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dzisiejsza walka.
(jcSAA dniu dzisiejszym  zbiera sit; no- 

wowybrany si im. N a  pierwszym  planie sbi
je sprawa obioru marszałka .sejmu, sprawa, 
ttóra niewątpliw ie wy w rze poważny 
w p ływ  na ro zw ó j charakter naszego ży
cia par 1 amen taimego.

Na tapecie są dw ie kandydatury na lo 
slatio\visko: wieęprem. Bartol wysuwany 
przez marsz. Piłsudskiego i tow. Daszyń
ski kandydat P. P. 5

Stosunek rządu wobec sejmu jest zu
pełnie; otwarty, polegający na tern, że rząd 
chce zepchnąć sejm do rob podwładnego, 
(żupebiie od niego zależnego ciała.

W ynikające stąd niebezpieczeństwo gro
żące dem okracji parlam enlaruei zmusiło P. 
P. S. do zm obilizowania Avsz$3lkiich ul w  
kierunku obrony7 dem okracji, obrony par
lamentaryzmu, jego powagi i praw.

W ybory dały odpow iedz na domosłe 
znaczenie walki PPS. i dem okratycznej le 
wicy.. o  dem okracje ińirlamentarną. Odpo
w iedzi lej zbagatelizować nic wolno. M ie
ści się w niej w ola  i świadomość in iljo- 
ńów obywateli, których głos jest tern waż
niejszy. źe krw ią swą tw orzy li zręby pod 
niepodległość i państwowość polską. źle w 
codziennym  szarym 1 rudzie tworzą byt 1 
rozw ój państwa, dźw igają jego ciężar.

Dzień dzisiejiszj będzitó rozgryw ką po
m iędzy wadą tych ,m;as. a tymi, którzy woli 
lej ichcą się przeciwstawić. Batalja więc o 
marszałka Isejmu urasta do sprawy7 zasad- 
j i iezego zn aczen i a.

Przerosi władz wykonawczych nad u- 
stawodawczemi. trw ający od przewrotu ma- 
jibjw^go. olfetańc. po nowych wyborach mu
si się Skończyć Pamiętać się mnisi, /Je sejm 
jest wyrazem  woli ludu a rząd ciałem  w o 
li lej podległem. Należy rozgraniczyć tyl
ko zakres kompetencji obu tych władz. a 
rząd iautomalypznie znajdzie się w7e w ła
ściwiej mu roli. BędSzic to zdrow iej dla rządu 
i (sejmu.

Osoba, j). Bari la', (jego stosunek do sejmu 
w czasach ostatnich nie;, dają gwarancji o- 
b rony praw  i godności sejmu. Bezpośrednie 
jirzejście p. Bartla z wybitnego stanowiska 
w ładz wykonawczych na stanowisko m ar
szałka isejmu m im o woli budzi podejirzenie. 
P  Bariel zawsze będzie w ięcej mężem zau
fania rjządu aniżeli sejmu, nie potrafi się

„Wyzwolenie” i Stron. Chłop, popiera 
kandydaturę tow. Daszyńskiego.

W A R S ZA W A , 26 111. (teł. wl ), W  nie- 
djzielę toczyły się obrady klubu P  S L . 

N W yzw o len io “ . W śród innych uchwał „W y 
zw olen ie" postanowiło jednom yślną decyzję  
nie wysuwTać w lasnej kandydatury p rzy  
w ybcrźe  marszałka isejmu. lecz poprzeć kan-; 
dydalurę Iow Ignacego Daszyńskiego, z 
równoezesuem przeprowadzeniem  rozm ow  
z innymi klubami, celem zapew menia tej 
kandydaturze większość'.

■ Rów n ież w  dniu wczou a j ^ y R  W viw  u 
len ie" dokonało w yboru  przydjum  klubu. 
Prez. został wybrany obw W ożnieki, w7i-

ceprez. obw7. obw Bagiński, Kcezara, W y
rzykowski

W A R S ZA W A . 26 111. % e l  w i.). Klub 
Stron. Chi. w7 dniu dzisiejszym, jednom yśl
nie ueliwmli! wysunąć kaimydaturę Ignacego 
Daszyńskiego na slńnowisko marszałka sej
mu. jako kandydaturę , wspólną całej de"-,' 
m okracji polskiej.

Następnie przystąpiono do wynoru pre- 
fcydjura klubu w7 skład k torego , wybrano 
przewodniczącym  obw. Dąbskiegu Jana, wi
ceprzewodniczącym  obw. obw7. P lotę  i W ro 
nę.

Pogróżki prasy sanacyjnej i odpowiedź
.Robotnika”.S91

W A R S ZA W A , 26 111. (tel wł.). Pisma 
sam Kyjne iz akcją w yborczą  marszałka sej
mu próbu ją wpódLe do1 uliibionych mejtod 
iz roku ub. straszenia posłów7 konsekwen
cjam i na wypadek, gdyby nić w ykonali żyr’ 
ożeń rządu i nie pozw olili na traktowanie 
s< jmu z góry.

W torkow y „R obotn ik " w  związku z lem 
pisze. żc warunki obecne są zupełnie od
mienne. Dziennikarze z |e Ga zety Porannej" 
i „K urjerka Czerw onego" sądzą, ■ że ope
ru jąc szantażem i widmem rozw iązania sej
mu. nastraszą, ludzi ideji. Dziś się lo nie

uda. kiedy powołano sejm dla ustawmdaw- 
shva i dla kontroli.

W ybór marszałka jest aktem ustawoda- 
ezym  sejmu. Wobec, nazwiska Daszyńskiego, 
wobec jego życia, w obec tego, co Daszyń
ski reprezentuje w7 Polsce, nazwdskc p. Bar
ii a. n a wet ni0zal‘eżnie .od historji kilkuna
stu miesięcy bjrzimi bardzo skromnie.

(.razic ie  nam n o w y Im i wyboram i, ow 
szem prosim y.

■ Sejm z 4 marca nie jest isejmem z 1922 
r. Spekulowumie na tchórzostwie ludzkieir. 
należy do sniu lm j przeszłości. , i

przeciwstaw ić zam achowi na sejm nie ze- 
ebció przeprow adzić w łaściw ej i należnej 
lin ji dem arkacyjncj m iędzy rządem  sej- 
iiicm. Pozalem  budzą poważbe wątpliwości 
kwalifikacje p. Bartla na marszałka sejimu.

Inaczej ma się rzfecz, gdy chodzi o tow. 
Daszyńskiego. — Jego wybitna indy wid u a)- 

k i ś ć . 30-letu ia praca parlamentarna. — 
wszechstronna i głęboka t znajomość tere
nu parlam entarnego1 dają pełne kwali
fikacje na to stanowisko. Tow7. Daszyński 
jcsl człow iekiem  niezależnym, charakterem 
nieuleglym, wykutym i zaharlowamym wr 
ciągu dziesiątek lat a\ walkach , lo praw o
Polski do życia i .jej 
dzi o walkę zasady.

ludu. Tam, 
prawa nad

gdzif: cbo- 
przemocą,

gdzie chodzi o  parlamentaryzm, o obronę 
jego praw  i godności — już samo nazwisko 
Iow. Daszyńskiego jest sztandarem.

P  Bartel i tow7. Daszyński: dwa nazw i
ska z których każde w iele m ów i za ,Siebie i 
znaczy, dw7a i ó; ne. odm ieńne od siebie ty
py i charaktdry, dwói pojęcia, dw ie zasa
dy. Kto z nich weźm ie gótr.ę, — zobaczymy 
w7 dniu dzisiejszym. Ale równocześnie zo
baczym y jaką drogą jiotóczy się bieg ży 
cia .parlam entarnego w  Polsce, kto staje 
prz;, nas i p rzeciw  nam, dla kogo sprawą, 
dem okracji jest sztandarem, dla kogo obłu
dą i frazesem...

/.obac/Ą my...

JEDZCIE 
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W W 1 kg. tylko

62 gr.
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KUPEBHIK-MAhYSIENKA I  Dziś i codziennie |  KOPEBNIK-MABYSiENKA
Najpotężniejsze nrcwdzieło !.wiata. Natchniony twór ducha ludzkiego

r  o r o  I o w
Realizacja CECiLA B, DE MIILLE’A

Od dziY auiiki ważne w »Kop tfni :ii* na l-b«,Y i o lUttni ses.nt>, w »M«i,siencte. be* bB>fcnicaeń.

Na głodzie i nędzy mas.
M inistrowie naszego rządu wygłaszając 

dym ny pochwalne na temat popraw y sto
sunków gospodarczych m ają zapewne na 
m yśli agrarjuszy, fabrykantów , baronów  
węglowych, którym rzeczyw iście powodzi 
się, W Tolisde nienajgorzejdy Pom ija ją  ty lko 
katastrofalne- położenie mas, które ży ją  w 
najw iększym  niedostatku, n ie mają co jeść 
kliei mają się w  co ubrać. W  ciągu dwóch 
tygodni dwa razy już była zm ieniana taryfa 
na mąkę i chleb. lecz rząd' się teirni dro
biazgam i nie interesuje, bo zw yżka c,en zbo
ża — jak się w yraża rzecznik uprzyw ile jo
w anej garstki agrarjujsZy, najnowszy sana- 
tor p. Stecki — „napraw dę jest nieznuozha".

Naprawdę. dla klasy posiadającej jest 
nieznaczna. bo có ż  p rzy  je j dochodacn zna
czy  o  10 czy 15 groszy większy wydatek 
na bochenek Chleba? Ale d la m il jonowych 
rzesz prołetarjalu  w yw ołu je  to  znaczny nie
dobór w  budżecie c zy li m ów iąc poprostu, 
prolelarja l musi się głodzić^ aoy obszaru? 
kom kaikuiowaty się reny !

Przecież to są: .stosunki nie do zniesie
n ia ! Aby obszarnicy m ogli osiągnąć naj
wyższe dochody, muszą inriiljonowe rzesze ze 
swych głodowych zarobków płacić wszyst
kie ■żądane ceny za podstawowe produkty 
pozy im dnia ,

Gdy znowu klas. pracująca domaga się 
podwyżki płac, aby m óc nadążyć za w zra
stającą drożyizną, wtedy ispotyka się z opc 
rem na p il atu, który twierdzi, 'ze wyższych 
plac ra pracę robotniczą nie wytrzymałaby 
kalkulacja c e n ! ' "m

Tak  w ięc  robotn ik  pracuje m niej wię
cej na poziomie cen robocizny z r. 192b 
(rok  wprow adzen ia zło tego ) a ceny żywno
ści w miedz ic  rasie podniosła się prawie 
o 100 procent.

Mam oto pod ręką k ilka c y fr  z  sieir pnia 
1921 i porównam  je  z cy fram i z bieżącej 
Chwili

1 kg mąki 
1 kg mięsa w  ca. 
1 kg ziemniak, 

kg masła 
R io
kg chleba 
Kg iryżu 
kg kawy
kg słoniny

w r. 1924 w ir. 1928
-5 5 zl -,-‘93 zł
1‘44 zł 2‘40 zł
- ‘08 zł —£15 zł
4£— zł 7‘— zł

-ćOS z* -  £15 zł
-'37 zł -£63 zł
- ‘70 zł 1‘30 zl
6£80 zł 1141-  zł
,'2£— zł 3‘20 zł

Jak z powyższego zestawienia wynika, 
w  roku 1924 m ożna było kupić za  16 zł 
i 2 gr. tyle towaru, za ile dziś trzeba za
płacić 29 zł 76 gr. Z c y fr  tych wynika 
niezbicie, że siła nabywcza mas pracujących 
[zmniejszyła się blisko o 100 procent, bo 
od tego czasu zarobki i  uposażenia pod
n iosły  się ty lko bardzo nieznacznie. Zw ró 
cić jeszcze należy uwagę, źe w  m iędzyczasie 
cena mieszkań także i jednoizbowych zna
czn ie się podniosła, nie m ów iąc o  imieszka- 
niaioh dwupokojowych. które przekroczyły 
Cenę przedwojenną.'

Tak  wygląda "„.skuteczna11 walka rżądu 
ż  drożyzną

Są to stosunki poprosili potw orne a 
obojętne odnoszenie |się pżądu do tych zja
wisk jelst — ,m ów iąc bardzo ostrożnie — 
błędem, który m oże pociągnąć za sobą fa
talne skutki. Obszarnicy są przeciwni in
terwencji rządu na rynku zbożowym, stając 
na stanowisku, że środki „p o licy jn e11 będą 
bezskuteczne, albowiem  w  kraju zboża nie
ma. Jeżeli jednak rząd interweniować nie 
bęjdzie, spowoduje to  różne niespodzianki, 
których opanow ać n ie będzie możlna.

iW prelem inarzu budżetowym 1 na rok

T. H U P P E R T . .

Konduktor nr. 701.
Pu opustoszałych ulicach cichego miasta 

mknie tram waj, jak  w ie lk i smok bez odnó
ży iMró(z jest (siarczysty, Ogromny i nieu
błagany K ładzie się tysiącem kalejdosko
powych Witraży na suchem szkle, m rozi m e
ta low e ,sztaby poręczy i  klam ek tak, że 
iskóra .z d łon i drze ,się boleśnie- pasami, 
ścina kiraw w  żyłach i szczypie nabrzm iałe 
p  uliczki.

N a  przedzie stoi pochylony nad dźw ig
n ią i  hamulcem — człow iek  w lotnych o- 
p a  ach Własnego oddechu i, zda się w rósł 
W  ziem ię. Sylwetka: ogrom ne buciska na 
nogach, podniesiony wysoko kołm erz i o- 
grom na futrzana czapka na głowie. Z czer
w onego nosa kapie nieustannie posóka, ale 
na to  już niem a rady. Chroniczne. — Nado- 
m iar {złego hula po tej szczupłej, a z dwóch' 
stroii otwartej platformie’ zimny, przen ikli
w y w iatr i tnie gorzej n iż brzytwa. Smutno 
tu. P łakać się chce na w idok  tej m ęki i 
p on iew ie rk i' r ! 'J,

W ew nątrz wozu pow ietrze zastygłe w 
przerażeniu, tłucze się w espół z oknam i w  
takt pourygów  pudła i [czepia się rozpaczn ie 
rozhuśtanych pętlic, zw isających z pułapu.

Na Oszronianych oknach wykwita raz po 
raz okrągła aureola mijanej1 latalmi i ga
śnie jak świeczka.

v onduktor znużony’. ,siedmiogudzinną 
bieganiną stoi osowiały we wnętrzu mroź
nego pudła. Oparł się plecami o ramę drzwi, 
ręce ukryi w  kieszeni i dygoce z zimna. 
Od czasu do czasu podnosi rękę do skórza
nego pasa i ciągnie g o  apatycznie na dół. 
Wóz rusza. Nikt nic wsiada i nikt nie wy
siada. bo ulice są już puste, a we wozie 
nikogo niema prócz nich oba.

— O której mamy przyjazd ?
—■ 43.
— Przedostatnia tura?
— Przedostatnią.
— iMróz!
— Acha r i
Rozmowa się urywa, ibo na jednym

przystanku wsiada całe łowarzy,stwo. Trzy, 
panie i jeden pan.

Wesoło im. Konduktor obejmuje wpra- 
wnem okiem sylwetki pasażerów. Balują ,się 
psi< krwie! — myśli i czeka cierpliwie, bo 
inxłochocony pan z trudnością tylko wyła
wia portmonetkę z kieszeni. Ogromne futro 
przeszkadza mu w tej czynności. Dałby wie
le zatc gdyby mógł Dodać konduktorowi 
solidnie1 urekawiczniona dłoń i rzec: no, 
Bóg Zapłać! Nie chce mi się rozpinać fu- 
tr,a. Zimno! ' 1 : 1

Wesoły pan zagaduje konduktora.
Protekcjonalnie •

1928—29, iktóry sejm ma uchwalić, znaj
duje się m. in. pożycia  na w ojsko ponad 
700 m iljonów  złotych, W ojsko  — fo  znaczy 
prócz bron i i amunicji — także żołm etze, 
s iórych  trzeba iżyw ić ! J akźeź to będzie z 
poZycją ha m ąkę i chleb, skoro artykuły 
te nie m ają ceni’ ustalonej ? P rzecież ko  
szlem ylod u Żotmerźy nie będzie cię uszczu
plało wydaików na chMb', zatem trzena bę
dzie wydalki te podwyższyć. A  kto to wszy
stko Izapłaci ?

C ierpliwość ludzka m a swoje granice. 
N ie  można budować świetności warstw  po
siadających. ani nawet pom yślności pań
stwa kosztem ofiar klasy pracującej1. C iągły 
niedostatek, skrajna nędza (są n ieodłącznym i 
towarzyszam i ludzi pracujących.

Zastępca szefa rządu p. Bartel, pow ie
dział w praw dzie kiedyś doi delegacji kole
jarzy. że jeże u nie m ogą wskutek ciężkich 
warunków  żyicia pracować spokojnie, m o
gą pracować niespokojnie, m y  jednak uwa
żamy. źe na długą m etę to  się nie da. A .

F iń s k a  socjalna dem okracja piętnuje 
d yk ta tu rę  H o rth y  egc.

H E LSIN G FO R S. W ęgierska Izba po
słów  Zwróciła się n iedaw no do parlamentu 
fińskiego, prosząc o Wysłanie delegacji dc 
W ęgier, celem  pogłębienia stosunków przy
jacielskich m iędzy dwom a narodami, nale
żącym i do jednej pasy t(W ęgrzy bow iem  po
dobnie jrk  F inow ie m e należą dó rasy kau
kaskiej, lecz do ugrofińskiej1). W  myśl tego 
manu m iałaby d iłegacja , złożona z przed
stawiciel' wszystkich stronnictw, udać się 
w  (czerwcu do Budapesztu.

; Francja sck jalno-demokratyc/na parla
mentu fińskiego uchwaliła jediiom yślnie me 
brać przez swylch przedstawicieli udziale 
v delegacji ponieważ socjaliści nie chcą 

nyć gośćm i pańoCWa, które prześladuje i 
gnębi masy |robotnidze i w  k tórym  parla
ment jest ty łka liśc iem  figow ym  dla poza 
parlam entarnej dyktatury.

r. JAN PińSUDSltl —  WICEMARSZAŁKIEM 
SEJftiU ?

W ARSZAWA, 26. 3. (AWJ. Jak się dowia
dujemy, w  fcołact „Jedynki1 na stanuwisko wi
cemarszałka Sejmu wysuwany jest p Jan Piłsud
ski, brat Marszałka.

„ 'W ó z  ! co, ?
Zagadnięty rzuca mu krótkie niechęt

ne ,spoj,rjzenie z za uszronionych rzęs. — 
Zalany ! — myśli.
■ ; — Tak jest

Wesoły pan iraczy okazać współczucie:
, — A nie zimno panu ?

1 — Nie.
iWesoty pan spogląda, niemile zdziwiony 

na ponurą i zmiętą twarz konduktora. — 
„Cham jakiś11 — (myśli — „nawet pogadać z 
nim nie możlna11 zapamiętam sobie jego nu
mer 701,700 i 1... i zwraca się do swoich: 
towarzyszek: ;

— Nie1 zimno wam, kociaki ?
— - Ach ! tr zęsę isię cała!
•— Acb ! skostniałam !

: — Ach ! nóg nie Czu ję !
Tramwaj minął zakręt i wjechał na 

prostą, prowadzącą do stacji końcowej1. — 
Konduktor sięgnął po książkę i Doc/al pi
sać swoje pensum, trzytmająe niezdarnie o- 
lówek w zgrabiałych palcach.

’ Upadał ze znużenia i poczuł gió 1 Więc 
wyjąjł! z woreczka kawałek chleba i podniósł 
dio ust. Bez pośpiechu — apatycznie.

: N a drugi dzień ziostał wezwany do biura 
Zarządu.

— Wczoraj o godzinie 22‘41 jadł par 
bułkę we wnętrzu wozu między1 przystan
kiem x—a—y ! 5 zl kary i upomnienie!
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Uchwały komisji rozbrojeniowej.
G E N ł w a , 26 I I I .  (A W .). P iąte posie

dzenie kom isji przygotowawczej, ro zb ro je 
n ie  ostało zakończone następującemi u- 
chw ałam i: 1) zwołanie 6 sesji koimisji ro z
brojen i a zostało pozstawione do uznania 
przewodniczącego Loudona z tein, że ses/a, 
powinna się odbyć jeszcze przed następinem 
pienarnem  zgrom adzeniem  L. N a r na jesie
n i; 2) Drugie czy tanie konwencji ro zb ro je 
n iow ej odrodzono, nie oznaczając term inu;

B E R L IN . 26 III .  (Pat.). Cała prasa dzi
siejsza om aw ia szczegółowo przebieg ostał 
n iego posiedzenia kom isji przygotowawczej! 
m iędzynarodowej konferencji rozb ro jen io 
w ej podkreślając, że w yn ik i je j są bezwa
runkowo ujemne i że odnosi się w raże
nie. jak gdyby się m iało tu do czynienia z 
sabotażem akcji i£ uzbrojeniowej. Organ kun- 
c lirza  „G erm am a“ zaznacza, że jako po
zytyw ny wynik narad genewskich uważać 
m ożna chyba tytko w ym ianę zdań m iędzy 
przedstawicielam i Sow ietów  i Angiji, oraz 
zdecydowane wystąpienie przedstawicie]a
Niem iec. Dyskusja genewska przyczyniła się.

B1AŁOGROD 26 i i i .  (Pa l.). Stefan .Ra
die,z przywódca chorwackie- partji chłop
skiej złoży ł przed'stawicie!om prasy wr Za
grzebiu ośw iadczenie w  sprawne polityk i 
wewnętrznej Jugostawji oraz w kw eslji r o 
kowań z W łocham i. Radicz, zaznaczył, źo 
samo tylko ra tyfikow an ie konwencji zaw ar
tej w N el urn o nie mOgloby m ieć żadnego 
praktycznego wpływu na poprawę stosun
ków  m iędzy obu krająml, dodał przy Lem, 
iż chodzi pi zedewszystkiem  o oparcie sto

lę ATOW 1CE. 26 I I I .  (Pat.). „Polska Zacho- 
dnia“  donosi, że wczoraj w ieczorem  na wie- 
ęu  urządzonym w Bytomiu przez polsko-ka- 
tolickie tow  ar z. szkolne weszło do sali 30 
iminiwłnrowumycii członków7 „Lajndessciiutz- 
weliry,“ . T udzie c i rzucili się z krzykiem na 
izebraiiych w  liczbie około  600 wśród któ
rych by ło  w iele dzieci i zaczęli obecnych

Z okazji straszne! Katastrofy w  górach 
alpejskich '.(w  Austrji)’, gdzie usuwająca się 
law ina zasypała kilkunastu młodych tury
stów. z których 13 zginęło, pisma w iedeń
skie przypom inają inną jeszcze istraszniej- 
sza w  skutkach katastrofę w r. 1016. Dn 
13 grud. lego roku osuwającą się z Vał- 
piano lawina zasypała cały oddział sani
tariuszy w ojskow ych ; z pod mas śniegu 

wydobyło ponad 90 zwłok ludzkich 
W śród o fia r jznajdowała się lekarka, któ
ra kilka dni przedlem  zgłosiła się do służL 
by. Znaleziono ją  po 18 godzinach w  sta
nie 'zupełnej przytomności dzięki temu, że

3 )■ P ierw szy wniosek /owiecki dom agają
cy się geńeralnego rozbro jen ia  w  ciągu 4 
lat został odrzucony, drugi zaś wniosek 
sowiecki dom agający się częściowego roz
brojen ia został icńroczony. 4 ) N iem ieckie 
p ropozycje  dotyczące drugiego czytania 
konwencji izostały odrzucone, a wniosek nie
m iecki dom agający się oznaczenia terminu 
zw ołan ia  konferencji rozbro jen iow ej rów 
nież został odrzucony.

się w  wysokim  stopniu do ujawnienia ain- 
glo-sowieckieh kontrowersji, stanowisko zaś 
przedstawiciel a Niem iec — jak zaznacza 
Idzieiiniie — spotka się n iew ątpliw ie z po
parciem  icałego społeczeństwa niemieckiego, 
wykazało ono bowiem , co  ono m yśli o obec
nej 'genewskiej kom edji rozbrojen iow ej. — 
Chodzi tu nie o życzenia Niem iec, lecz o 
wykonanie zobowiązań, które wzięły na 
siebie m ocarstwa zachodnie i które muszą 
wypełn ić, gdyż w  przeciwnym  razie N iem cy 
będą się rów n ież uw ażały za zwoln ione od 
przyjętych przez się zobowiązań. .

sunków7 w losko-jugosłowiańskich na zdro
wej podstawie. W  tym  zaś celu jest rzeczą 
konieczną, aby W łochy nie mieszały się do 
spraw bałkańskich Ze swej strony Rauicz 
zaznaczył że Jugosławia jest gotowa w  ka
żdej chwali przystąpić ci o Locarna bałkań
skiego. w  klórem  wszystkie państwa bałkań
skie będą m iały równie prawa i nie trzeba 
się będzie obawiać hegemonji Jugosław ji, 
lub jakiegokolw iek z je j strony naciska.

bić patkami oraz odgrażać reW7ołweram i. — 
Powstał szalony popłoch W ielka ilość o- 
sób odniosła obrażenia cielesne w  szczegól
ności zaś dzieci. Ciężko pobity jest k ierów  
nik Polsko-K atolickiego Tow arzystw a Szkol
nego, dr. Michałek z Bytomia, prelegent dr. 
W itold  Eunnieki, asystent IJniwcr sytetu Ja
giellońskiego z Krakowa, oraz górnik Rak.

w7 zasypanym oudynku m iała dość pow ie
trza do oddychania, podczas gdy w7 sąsie
dniej ubikacji leżący w łóżku ksiądz zgi
nął, przyciśnięty do rozżarzonego piecyka. 
Lekarka la umarta jednak niebawem, w7 
szpitalu po amputacji wszystkich kończyn.

:\\ kilka godzin polem zdarzyła się dru
ga katastrofa w Bolongicie1, gdzie pod la 
wina znalazło białą ■ąuierć; bardzo wielu 
żołnierzy, podczas gdy o ficerow ie zdołali 
uratowae-. się ucieczką, llp io rn y  kaprys 
p rzyrody spraw ił, że law ina poniosła w7 
dolinę iiie ly lko  ludzi, ale i 24 tniunicn zc 
zw łokam i ztmarłycli dnia poprzedniego.

Wędrówka bezrobotnych 
w St. Zjednoczonych.

Stwierdzone zostało nareszcie urzędowo, że 
w Stanach Zjednoczonych jest zastój przemysło
wy i bezrooodc. Prasa kapitalistyczna, Która 
przea paru zaieawie miesiącami pisała hymny na 
cześć niebywałego dobrobytu, obecnie półoęimiem 
coprawda, ale musi pisać o bezrobociu. >

Pisma nowojorskie ażeby wytłumaczyć ten na
gły kryzys i olbrzymie ogonki przed instytucjami 
dobroczynnemi . ludzi, którzy pragną zdobyć fili
żankę gorącej kawy i kawałek chleba, dowodzą, 
że nie są to beziobotni miejscowi, aie przybysze z 
prowincji, poszukujący w wielkjch centrach pracy 
i zarobku

Niema najmniejszej wątpliwości, że do wiei- 
krcn tych centrów, ściągają zastępy, że masy ich 
przybywają z dalćkirh nawet stron do najwięk 
szegc miasta Nowego Jorku.

Ale czy to w zasadzie zmienia istotę rzeczy?
Stanowczo nie. Znaczy to Dowiem, że bez

robocie nie jest tylko lokalne, w jednym dziale 
przemysłowym, ale jest wszędzie. Robotnicy ucie
kają z miejsc gdzie niema pracy i szukają szczę
ścia gdzieindziej, a oczywiście starają sie dostać 
db wielkich miast

Stany Zjednoczone, jak słusznie zaznaczył je
den z wybitnych ekonomistów, to

kraj łudzi wędrujących z miejsca na miejsce,
jak cyganie Masowa ta wędrówka zwiększa się 
znacznie w  okresacn bezrobocia i z powodów 
wyżej wymienionych, wędrujący robotnicy fizyczni 
i umysłowi koncentrują się najwięcej w wielkich 
miastach.

Nie wszyscy jednak mogą wędrowat Zale
dwie część na to sobie może pozwoijć. jeżeli tedy 
Nowy Jork wykazuje ogromną ilość bezrobotnych, 
a wśród nich wielu z prowincji, to znaczy, że na 
prowincji jest jeśli nje gorzej, to w każdym ra
zie nie lepiej, niż w Nowym Jorku.

Mogą dziwić się ekonomjść w  Europie, że 
w  przebogatej Ameryce, która dzisiaj jest wierzy
cielem całego świata, w ogóle i stnjeć może kwe 
stja bezrobocia. To nie jest jednak tyle dziwne, 
ile fakt, że kwestja ta traktowana jest tak chłodno 
i obojętnie, nawet wtedij, gdy jest naorawdę pa
ląca.

. Robotnik amerykański nie . ma reprezentacji 
w Kongresie, jest zerem poutycznem w  rządzeniu 
państwem i dlatego skazany jest na łaskę i nie
łaskę kapitału. Nie wie nigdy, jak długo pracę, 
którą ma. utrzyma. Jest skazany na życie koczow
nika w  najbogatszym kraju świata.

PROWIZORJUM BUDŻETOWE.
W ARSZAW A 26. 3. (AW). Dzis rząd wnie

sie do kancelarii sejmowej orowizorjum Dudżeto- 
we na okres od 1. kwietnia do 1. czerwca br., 
t. j. za pierwszy kwartał następnego roku budże
towego. Prowizorjum te upoważnia rząd do wy
datków w wysoKości >1/4 preliminarza rocznego, 
a więc w wysokości 618 miljonów zł. Prowizorjum 
przewiduje swe wygaśnięcie z chwjlą wejścia w 
życie normalnego budżetu. Ze względu na sezon 
budowlany wyaatk; inwestycyjne dokonywane byt 
mogą w tym kwartale do wysokości połowy prze 
widywanych wydatków z. j. 30y milj. zł.

, KOBIETY A  KOMUNIZM,

A lO S K W A . Prasa sow iecka przynoś ciekawe da
ne dotyczące liczby kob iet- członkiń partji komuni
stycznej W  sow . partji komunistycznej było w  j*az- 
dzierniki zorganizowanych bkoio 146.000 kobiet, czy
li oko ło  12.8 proc. całkowitej liczby członków pan 
tji komunistycznej.

WIEECENIA W  ZAGŁĘBIU BORYSŁAWSKIEM.
B O R Y S Ł A W . 26. marca (A . W . )  24. marca 

Spotka Svechesrowt i Łaszcz nabyła w M iazn icy te
reny od Societe FrancaŁe Petrolea, a m ianowicie ko
palnie .K raków *', ,K azim ierz" ;;Sosakowski“  • przyu
czeni uruchomiono dw a now e szyby (linowe wie-cenie 
z  elektrycznym popędem ), zaś do końca roku ma 
być 12 nowych szybów  w  wierceniu. Cena ropy bez 
zmiany t. j 206 doi. za 10.000 kg. ropy borysiaw - 
skiej.

..Sabotaż akcii rozbrojeniowej”.

Przeciw wtrącaniu się Włoch do spraw bałkańskich.

Napad bojówki niemieckiej na wiec puiski

Oszukańcze manipulacje spirytusowe.
KRAKÓW , 26 III . vPat.). lVasa dono

si.. w ładze kr akowskie wpadły ostatnio na 
ślad oszukańczych inaniputaćyj spirytuso-* 
wyrli, Grupa spekulantów założyła fikcyjną 
fablrykc, perfum  do której nabywała spi
rytus po  cenach zniżonych Zamiast odda

wać sjńrytiLS do fabryk i sprzedawano go 
po norm alnych cenach znajom ym  fab ry
kantom wódek. Dochodzenia w  toku. Oszu
ści 'zbiegli i tylko jednego osobnika z po
śród 'nich zdołano ująć. 4

l l i a l a  isiin
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Niemcy niezadowolone z prac konferencji i f/r£ed ot warciem sejmu.
rozbrojeniowej.

B E R LIN . 20 I I I  (Pa l.). „ I k r  Montag“ , . 
zapow iadając na poniedziałek* pow ró l z Ge
new y (delegacji niemieckiej! do obrad komisji 
przygotowaw czej jniędz. konferencji rozb ro 
jeniowe* zaznacza, że wynikam i tych obrad 
ża jm ie się również, gabinet a nawet Reichs- 
tag i to jeszcze obecnie. W  toku ogólnej 
debaty polityiCjznej. mającej się odbyć, z 
końcem bież. tygodnia w  Reichstagu pewne 
stronnictwa mają wystąpić z oświadczeniem 
stwierdź aj ącem rozw ian ie się, nadzieji po
kładanych przez Urząd spraw zagranie/- . 
nych Rzeszy w w ynik  prac rozbro jen io
wych. Dziennik oświadcza dalej. ż( m ini
ster Stresemann m a obecni' do wyboru 
•dwie drog i: albo zrezygnow ać z dalszych 
rokow ań rozbrojen iow ych , alboteż zdeeydo 
wąć sit na wniesienie protestu przeciw  :a- 
botażow i rozbrojenia. YY tym wypadku jed- <

nak zapowietlziaue na czerw iec i wrzesień, 
rokow ania m iedzy Francją i N iem cam i bę
dą z góry skazane na niepowodzenie. P ew 
ne kola parlamentarne podkreślają z na- 
( iskiem. Według twierdzeń dziennika, że 
sam minister Stresemann oświadczył,;! iż 
przyszłość L ig i N arodów  zależy od rozw ią 
zania sprawy rozbrojenia.

i

B E R L IN . 2(i I I I  (P a t.) Cała prasa ber
lińska omawia obszernie zakończenie prac 
konferencji rozbro jen iow ej zapowiada jąc 
wyraźnie nową akcję rządu niem ieckiego 
w  związku ze sprawą rozbrojenia. W szyst
kie dzienniki, zarówno lew icowe, jak i pra
wicowe podnoszą zgodnie bezpłodność o- 
brad genewskich. Kreuzzeitung i Deutsche 
Tageszeihrng nazywają obrady genewskie 
komedją.

Delegacja polska d
wyjeżdża

W A R S Z A W A , 2b III .  (tel. w ł.). Dn. 27 
Lin. w yjeżdżają  do K rólew ca p(r|zcdsiawi- 
ciele prasy polskiej^na konferencję, polsko- 
litewską. która rózpoczn ie ;się 30 Inn. W  
czwartek 29 wyjeżdża delegacja polska z 
m inistrem Zaleskim na czele. Skład dele
gacji jeszcze u je -zosta ł defin itywnie usta-

o rokowań z Litwą
29 bm.
iony. wezm ą w  niej z pewnością udział p. 
El ołówka naczelnik wydz. m. spr zagr. p 
Szumi akowski jszef sekret, min. spr. zagr. 
oraz p. Targow sk i naczelnik wydziału  u- 
slriojów m iędzy nar. Co isię tyczy rzeczo
znaw ców  to ci w razie  potrzeby będą we
zwani

Inwestycyjna akcia
WARSZAWA, 26. 3. (AW.). W  tych dniach 

zawaite zostały 2 umowy w sprawie wielkich 
inwestycyj gospodarczych na terenie Warszawy, fi
nansowanych przez kapitał zagraniczny. Na piod- 
plawie umowy zawartej przez Min. Komunika
cji z francuskiem Towarzystwem Sznajder et Co 
(rozpocznie się w oołowie kwietnia r. b. budowa 
wielkiej linji obwodowej długości 36 kim., która 
biedź będzie na południe od Warszawy. Nowa 
kolej wraz z budową nowego mostu na Wiśle wy
kończona ma byc w ciągu 5 lat. Francuskie to-

miasta Warszawy
warzystwo uzyskało prawo eksploatacji linji do 
roku 2005, przyczem rząd zastrzegł sobie prawo 
wykupu po 20 latach. Druga umowa zostaia za
warta pomiędzy Magistratem warszawskim a an
gielską firmą West Gass Cc w sprawie budowy 
pieców dla gazowni warszawskich. Wedle wa
runków tej umowy tylko 7 część całego urzą
dzenia pieeuwni sprowadzona ma być z zagrani
cy, roboto mają być wykończone w ciągu I i pół 
roku. ,

Kranów zabiega o 20 ml
KRAKÓW, 25. 3. (AW). Magistrat m. Kra

kowa prowadzi pertraktacje o zaciągnięcie 20 mi- 
ijonowej pożyczki w Banku Gospoaar :twa Krajo
wego na cele inwestycyjne. Pertraktacje te zosta'y 
już pozytywnie przeprowadzone. Pieniądze używa
ne z pożyczki będą użyte na budowę gmachu Mu-

Ij. poiyezKą inwestycyjną
zeumi Narodowego, na roboty drogowe w mieśde, 
na fozbudowę tramwajów, elćktrowm, gazowni 
jpraz na budowę domów czynszowych i szkół. Osta 
tepzne sprecyzowanie warunków pożyczki nastą
pi w tych dniacn.

Zorganizowanie akcji mtljoraeyjaej.
W A R S Z A W A . 26. marcia. (A . W .) W  Min Rol

nictwa odbyła się wielka konferencja w  spraw ie rea
lizacji i chwał odbytego niedawno p ierw szego ogó l
n o- państw ow ego ziazen. meljoracyijnego. Na k on 
ferencji tej, w  k tóre j w zię li udział delegaci zainte
resowanych sfer całego państwa (postanow iono ui- 
tw orzyć  przy Min. Rom. Tym czasow y Kom itet M e l
ioracyjny i -kupić wszystkie sprawy meljloracyjne w  
M in. Rolnictwa dla ześrodkowania akcji na jszybszego 
podniesienia produkcji rolniczej w  kraju. Postanow io
no w  całym kraju założyć szereg  stacji doświadczal
nych i Ułatwiać m łodzieży studjum meljoraicyjjne. Jak 
się dowiadujemy M inisterstwo Rolnictwa przykłada 
wiefką w agę  do należytego zorganizowania akcji 
melioracyjnej! W kraju.

ROCZNICA ZAŁOŻENIA GDa Ns KJL

"GDAŃSK, 26. marca. (A . W .) W  dh. 26. b. m : 
jako w rocznicę założenia m. Gdańska (26. marca 
1343; wszyscy przedstaw iciele konsulatów państw za
granicznych w yw ies ili sw e  barwy narodow e. Na pa- 
łacn W ysok iego  Kom isarza L . Nar. pow iew ała  fla
ga holenderska. W  zw iązau z  tern nacjonja'istyczna 
„Danz. AUg. Z ty ."  w  tonie ironicznym atakuje W y 
sokiego Komisarza, twierdząc, że na jego  pałacu wy
sok iego komisarjatu powinna w  tym dniu! pow iew ać 
flaga o  barwach gdańskich.

Wart F_s palaca.
WASZYNGTON, 26. 3. (AW),. Z powodu 

wystąpienia sen. Robinsona przyszło na posiedze
niu Senatu do ostrej wymiany zdań, tak że kilku 
senatorów wykluczono z posiedzenia. Robinson 
twierdził w swem przemówieniu, ze 5 członków 
gabinetu Wilsona po swem ustąpieniu objęło lu
kratywne stanowiska w  amerykańskim koncernie 
naftowym, przyezem podkreślił, Że należeli do nich 
zarówno przedstawiciele demokratów jak i re
publikanów. Robinson atakował ze szczególną 
gwałtownością A. Smitha i Walsha, kandydatów 
ha prezydenta przy przyszłych wyborach. W  od 
faowiedźi na to senator demokratyczny Tydings za
znaczył, że większość przyjaciół Robmsuna znaj
duje się obecnie w więzieniu lub w stanie oskar
żenia. i i

i l u s t r o w a n e  r a r t y  p o c z t o w e .
W A R S Z A W A . 26. marca. (A . W . )  M in. Poczt 

i Tel. zam ierza w prow adzić d|a propagandy polskich 
uzdrowisk karty pocztow e ilustrowane w idokam i nar- 
szych państwowych stary) klimatycznym , podobnie jaik 
to praktym ją zarządy pocztow e Austrji i Czechósło- 

i wacji.

W AR SZAW A. 26 I I I  (A W .) W  związku 
z julrzejszem  otwarciem  izb  w  gmachu sej
m owym  duje się zauważyć w ielk ie ożyw ie
nie. N iem al wszyscy posłow ie przybyli juz 
do W arszawy. Z pośpiechem wykańcza się 
salę posiedzeń Sejmu.

W A R S ZA W A . 26 III . (A W .): Dziś w  po
łudnie udała się do nowego gmachu sej- 
miowegos pecjalna kom isja dla zbadania sto
sunków bezpieczeństwa z tym  gmachu. — 
W skład komisji wchodzili pp. iinin. SkładŁ 
Rawski, komisarz rządu Jarosze\viez i dyr 
Dep. Świtalski. Ekspertyza gmachu wypa
dła dodatnio

Pma batalią Bartel DaszyAsklcn
' W A R S ZA W Y , 26 III .  (AW .). Z kół sej

m owych infiorpiują, że do tej chw ili aktu
alne i brane pod uwagę są jedynie dwie 
kandydatury [na marszałka Sejmu pp. Bartla 
i  Daszyńskiego. Z LN . wysunąć m a przy 
pierwszem  glosowaniu swego kandydata, 
którym Ima być p. Zw ierzyński lun p P lu 
ciński. N ieznane jesl narazić stanowisko 
klubów Piasta, N P R , Ch. D. i Stron. Chi. 
Jak się dow iadujem y Ukraińcy w pierw - 
szem 'glosowaniu oddadzą swe głosy na 
swego kandydata, w  następnych zaś, rzu
cą swe głosy na stronę posła Daszyńskiego.

Rozwiązaniu RgUhstagn i nowe 
wybory w Niemczech.

BERLIN, 26. 3 (Pat.), jak donosi prasa ber
lińska, gabinet Rzeszy obradował dziś nad tekstem 
dókretu rozwiązującego Reichstag. Stronnictwo cen
trowe i niemiecka part ja kinowa wypowiedziały! się 
nawet za przyspieszeniem terminu nowych wybo
rów i za wyznaczeniem ich na 13. lub nawet 6. 
maja. W  toku dyskusji jednakże gabinet utizymał 
pierwotny termin, wyznaczony na 20 maja. De
kret o rozwiązaniu obecnego Reichstagu ma być 
odczytany na ostatniem posiedzeniu parlamentu tj. 
'w sobotę.

Proces marszałka Foche’a
PAR YŻ. 26 I I I .  (A W .). W ielką  sensa

c ję  w  szerokich kołach budzi tu p r o c e s  o 
oszczerstwo, (wytoczony przez marsz. Fo
c h ę ^  przeciwko posłow i komun i stycznemu 
M arty ‘emu. Oskarżony twieirdżi, źe marsz. 
Foch zaproponow ał Kon ferencji Ambasado
rów , ;aby postawić Igo tna (cjzele ann ji m iędzy
sojuszniczej. a wów czas zdobędzie on M o
skwę i przepędzi rząd sowiecki. Marszałek 
Foch żaprzećza praw dziwości tego tw ier
dzenia. Jako głów ny świadek, przesłucha
ny będzie znajdu jący się obecnie w  w ięzie
niu poseł komimisLylcizuy Cachin.

Komsomolcy jtraeriw świętowaniu 
WielhPrfnssey.

M O SKW A, 26 I I I .  (AW .). Moskiewscy 
Kom som olcy przygotowują się do w alki 
przeciw ko świętowaniu W ielkanocy, D yre
ktywy w  tej sprawie są następujące: „p od 
nieść bunt w  swyich irodlzinacfh, przeciw  
przygotowaniom  świątecznym, wytężonemu 
przygotowaniu jedzen ia itp.“  Próciz tego 
Kom som olcom  żarekom enucwano, aby na 
święta W ielk ie jnocy przygotow ali przedsta
wienia teatralne, koncerty, zakupili fa je r
werki, Zorganizowali wycieczki i w  ten spo
sób odciągnęli od świętował: :a, połączonego 

uroczystościami (religijnymi.

O ZŁAGODZENIE PRZEPISÓW EKSMISJI.
W A R S Z A W A . 26. ma.ca. (A . W . )  Z w iązek  loka

to ró w  i Sublokatorów przedsięw ziął stąrania u czyn
n ików  rządowych oraz -u Stronini:tw polit., o  zm ia
nę niektórych przepisów ustawy c ochronie lokatorów , 
a przedewszysfkiem  o  zl&godzenie 'przepisów  ipowo- 
dLjącLjch eksmisję w  razie zaległości niecałkowicie peł
nych ,rat kom ornego m iesięcznego, lub 'kwartalnego. 
Pozatem  chodzi o to, alnjy sądy udrzuwały żądania 
eksmisji w  wypadkach, okazania go tow ośc i uiszczenia 
za iey iego  kom ornego przez 'lokatora na rozpraw ie  są- 
oowej.
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Związek miast domaga się zwiększs-n.a 
kredytów na ruch bud łwlany.

6) miasta woj. poznańskiego i pmmor-W yznaezona przez min. skarbu kwota zł 
100 m iljonów , tworząca kontyngent fundu
szu rozbudowy, która w inna być w ykorzy
stana d o  31 grudnia, r. b., nie została w ca
łości przekazana Banków ’ Gospód. K ra j1 r 
lecz m a byić przydzielana częściowo.

W obec napływu podań o pożyczk i bu
dowlane. ustalono następującą kolejność, w  
jakiej poszczególne miasta nędą m ogły ko- 
rzystąć z k redytów :

1) W arszawa i Łódź,
2 ) miasta zniszczone p izez wiojnę lub 

wykazujące wzrost ludności p rzy  niedosta
tecznej ilości m ieszkań;

3 ) miasta Zagłębia D ąbrow sk iego,-.
1) miasta położone w  w o j. białostoc

kiemu lwowskieni, nowogroclzkiem, poles
kiemu St anisławowskiejn, tarnopolskiem , w i- 
leńskiem n  wołyńskiem,

W  dziennikach wiedeńskjch ogłoszono przed 
Kilku tygodniami odezwę, wzywającą ao sKłada- 
nla dla cięzKO chorei Katarzyny Steiner, która 
skazana została na śmierć przez powieszenie. 
Karę zainieniono na dożywotnie więzienie. Po la
tach czterech wykryło się, że Katarzyna Steiner 
nie popełniła morderstwa, o które ją posądzano. 
Otwa<ły się dla niej mury więzienne, wyszła zno
wu ną świat, lecz złamana i chora.

Tragiczny wypadek Katarzyny Steiner sta
nowi klasyczny przykład omyłki sądowej.

Tragedja rozegrała się w czynszowym domu, 
W śródmieściu Wiednia. W  domu. tym .mieszkały 
■kobiety lekkich obyczajów. Było to rankiem zi
mowym, gdy znaleziono niejaką Annę Batog u- 
duszoną w łóżku, Miała na sobie tylko koszulę 
Wdrożono śledztwo i rezultatem śledztwa było 
aresztowanie Katarzyny Steiner, która mieszkała 
Obok na tern samem piętrze. Katarzyna Steiner 
miała się wyrazie: „Ale ta Batog ma szczęście! 
-Muszę ją utrącić!" To wystarczyło, by padło po 
dejizenie, że udusiła Annę Batog. Katarzyna Stei- 
ner zaprzeczyła winy.

/ńimo świetnej obrony, cnoc nagromadzone 
judycje nie były dość przekonywujące o winie 
Katarzyny Steiner, sąd przysięgłych skazał ją na 
smierc W  drodze łasKi Karę tę, zamieniono na 
dożywotnie więz.enie. Później adwokat dr. 
NeudU przedłożył żądanie rewizji procesu. Nie 
pomogło —  jednakże la skutek protestu zmie-

JYlatfl fejlęton.

Cztery pary.
Pewnego razu w  tramwaju elektrycz

nym w idziałem  ezlery pary. — Naprzeciw  
m nie siedziała m łoda dziewiczymi, która sla- 
j-ała się złapać męża. Była milutka, w ygla- 
dała na sol,dna. p rzyzw oitą  istotę, stworzo
ną do małżeństwa.. On miał rude włosy, 
g łow ę praw ic kw adratow ą; w  fiz jogno in ji 
przejaw iał się wyraz spokojnej or-gauiczo- 
ii ości. Początkowo m ów ił imało, n iebawem  
jednak począł nachylać się ku niej', słucha
jąc z przyjem nością, jak chw ali próbki p łót
na. które je j pokazy wał, jak  podziw ia jego 
pilność we wszystkiem przyznaje mu rac ję  
i  skliwic dba o to, by m ów ić wyłącznie 
o bawełnie i barchanie. Osiąguęła wreszcie 
zw olna swój ce l: ją ł patrzeć na nią zako
chali emi oczyma i skarżyć się na swą sa
motność na mieszkanie u szwagierki Je
chał' m ija jąc przystanki, żadne nie pom y
ślało. by wysiąść.

Tein n iecierpliwsza była  m łoda kobieta 
aojącj pan, ubrany w  palto bez zarzutu. 

Gzuć od  nich było  zdradę małżeńską. N ie  
można by ło  słyszeć, co on do niej szeptał... 
ona słuchała, zapatrzona tępo przed siebie.

skiego.
W obec tego zarząd Zw iązku Miast P o l

skich wystosował do p. minisb a skarbu 
męmnrjał, w  którym  prosi o :

1 ) wyjednanie zwiększenia konignycntu 
fandaszu rozbudowy na r. 1928;

2 ) zaliczenie wszystkich miast dó rzędu 
uprzyw ilejow anych  z art. 17 rozporządzen ia 
Prejzydenta Rzpltej z dn. 22 kwietnia 1927,

3 ) wydanie Zarządzenia przekazania B. 
G. K. pewnej kwoty kontyngentu funduszu 
rozbudowy w  celu uniknięcia załatw iania 
podać »■ pożyczki według pewnej kolejności 
oraz ■ ■

-f. w ydanie zarządzenia o naiylcmnia- 
slowe zv  olanie Państwowej rady roziou o- 
w y  miast w  celu om ówienia w yżej p rzyto
czonych kwestji i  uchwał IX  walnego z ja 
zdu przedstawicieli nnast, ściśle zw iązanych 
ze  wzmożeniem  akcji popraw y stosunkóv 
m ieszkaniowych. .

niono wg rok, który teraz opiewał nie za mor
derstwo, lecz za zabójstwo i karę! zmniejszono 
do 7 lat więzienia.

Lecz nie ucichły pogłoski, :e popełniono tu
taj omyłkę sądową. Adwokaf dr. Neuda podjął 
tę sprawę i poaczas publicznej prelekcji, ..która 
wywołała wielką sensację, wskazał na to, że w 
procesie Katarzyny Steiner nie uwzględniono naj
ważniejszego incydentu. Mianowicie na kószuli 
uduszonej Anny Batog

oyły ślady stop męskich.

trybunał i sąd przysięgłych przeszedł nad tern 
dó porządku Dr. Neuda wskazać na ten tak 
wiele mówiący szczegół i zażądał rewizji pro
cesu, niestety, bez skutku.

W  cztery łata później zgtosn się w policji 
syn prokuratora, Izyaor Warschauer, . i

złożyt zeznanie, że on to zabił Annę Batog.
Dalsze dochodzenia wykazały, że był to mord 

seksualny. Warschauer uznany zosmł następnie za 
osobnika anormamego i umieszczono go w sa
natorium

Katarzynę Steiner wypuszczono z więzienia 
i podjęto rewizję je' procesu Rozprawa zakoń
czyła się werdyktem uwalniającym. Ale Kata
rzyna Steiner opuściła więzienie chora na duszy
i ciele. Chciała pracować uczciwie — nie dano 
jej pracy. Żyła następnie z miłosierdzia ludzkiego.

Nu jakim ś przystanku w ysied li objójó i po
szli w  jedną stronę, w  pewinem oddaleniu od 
siebie.

W  kącie wagonu siedziały dw ie starsze 
siostry. B yły  jednako ubrane ,i kochały się 
na swój sposób. Miały sobie naw zajem "w ie
le Ido powiedzenia i rob iły  to bez Żenady, 
m ów iąc bardzo głośno, pon ieważ jedna dru
giej chciała dać do; zrozumienia, że uważa 
ją  (za n ieco głuchą.

Jeszcze jedna para znajdowała Się wśród 
publiczności tram w ajowej, para nierówna, 
która nie dała się słyszeć, ani jednem  słów 
kiem Była to jedy na para, złączona na za
wrze. jak ikolw iek los m iałby przypaść w  
ndżiele. Pat a ta okazywała m iłość w  je j naj- 
wspanialszem i najezęstszęm wypełnieniu. 
Parą  tą była  matka z dzieckiem, które tu
bka w  ramionach, do którego policzków  
przyc ' skała sw e ursta i któremu przytaki
wała z uśmiechem błogiego szczęścia, ile
kroć podniosło ku niej małą, okrągłą rą 
czkę.

Tak ob jaw iło mi się w  . tych kilku m i
nutach jazcly życie m iłości w  czterech fo r 
mach... I i wtedy poznałe.m że najświętszą 
i n iezniszczalną jest miłość, w iążąca matkę 
Z dzieckiem. Tak  było  i tak będzie po wieki.

(m , n .)

N A  E K R A N IE  U N IA .

Egzotyczne wizyty.
Dzięki Bogu, że grożący naszemu pań

stwu despekt, został ostatecznie zażegn an y! 
K ró l Amunałlah, czy djabłi go wiedzą, jak 
się nazywa, obiecał wreszcie w  kwietniu br. 
odw iedzie i stołeczną W arszawę. A  już sj>ra- 
\va w isiała na włosku z brody Mahometa i 
ukoronowany' kacyk, byłby nas o m in ą ł! — 
Dzięki usilnym staraniom, Amunałlah, król 
z Afganistanu, przybędzie do nas i zaszczyci 
W arszawę, swoja obecnością..

W szystkie wodorebki monarchistyczne, 
m ogą w ięc zaw ołać: Hosanna!... Ni© mamy 
w praw dzie własnego króla, ale cudzy kró
low ie nic gardzą naszą dem okratyczną re 
publiką Chwała B o gu ’ "

Jak słychać, zapow iedzieli wkrótce p rzy
jazd swój, królow ie z wysp Fidżi, w ielki 
książęwz Senegalu Maka-Gigi, kró low a z 
Tasm anji urocza Kaki-IIan iu  i regent ksią- 
źęeo-krótew skiej irodziny z W ysp Z łodziej
skich.

N a  przyjazd tego oslatniegu •cits/.ą się 
specjalnie ,sfery bankowe i przem ysłowe w  
Polsce, pragnące zawiązać stosunki handlo
w e  z poddanymi króla z W ysp Złodziej 
skieh. . s • Stew.

n  o | f  , | | tani i trw a ły  kapelusz ku-
■ l y  pisz jedynie w składnicach

R U D O L F A  Ń E « I I Y E L T A
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Zwycięstwo PPS. w N. Sączu.
Zdobicie Kasy chorych,

Wobec tego, że w myśl ustawy kolejarze 
nie należą do Kasy Chorych, a Nowy Sącz jest 
jak wiadomo ogromnym ośrodkiem; kolejarskim, 
z as innyct robotników przemysłowych w  Nowym 
Sączu, jest stosunkowo nievdele —  Kasa cho
rych w N Sączu była rządzona przez pracodaw
ców i lekarza naczelnego.

fego rodzaju rządy w instytucji powołanej 
do opieki nao chorymi robotnikami musiały rzecz 
prosta wywołać odruch niezadowolenia w masach 
pracujących “ w  Nowym Sączu i najbliższej o- 
kolicy.

Wyrazem tego stanu rzeczy byty uzupełnia-: 
jąoe wybory do zarządu Kasy, które dały bez
względną większość robotnikom zorganizowanym 
w PPS. i klasowych związkach zawodowych.

Nowa większość wybrała na wczorajszem po
siedzeniu prezesem zarzadu Iow. dr. H. Dohnai- 
ka, wiceprezesem tow. Fr. Motykę, jest to o- 
gromnym sukcesem nowosądeckiej klasy i obottii- 
czej.

Los E«karzy w Rosji s» w .
Sytuacja lekarzy w Rosji sowieckiej jest sta

nowczo nje dó pozazdroszczenia. Z jednej strony 
wystawieni są oni na systematyczne prześladowa
nie przez niekulturalną ludność wiejską, z drugiej 
zaś strody walczyć mus^ą z szykanami władz sta
rających się ' u'szelki emi siłami zmusić bezrobot
nych lekarzy do wyjazdu na prowincję. Praatyka 
lekarska na prowincji rosyjskie 'jest poiączona z 
olbrzymiemi trudnościami i kryje w sobie nawet 
niebezpieczeństwo dla życia lekarza. Nvjedno- 
krotnie zdarzało się już, że wieśniacy, którym nie 
podobał się system leczenia jakiegoś lekarza, na
padali na mego, a czasami nawet zabytek. Nic więc 
dziwnego, że nawet w nędzy żyjący bezrobotni le
karze nie chcą wyjeżdżać na praktykę i nie res
pektują wydawanych w tym kierunku przez rzą
dowe władze lekarskie nakazów. W  tych wła
śnie dniacn w Moskwie wykluczono 15 lekarzy 
z giełdy prący za to, że wanali się oni wyiecnar 
na prowincię.

5 } pozostałe miasta L Kongresówki i 
Małopolski i

Lata ń?, omyłka sądowa.



dwudziestolecia „Jedności“ lwowskiej.
Z okazji dwudziestolecia Powszechnej Spół- | 

dzielni spożywców „Jedność" we Lwowie wydał 
Związek Spółdzielni Spoż. Rzpljtej w Warsza- j 
wie specjalny numer +ygodnika „Spólnoty" po
święcony „Jedności".

W  wydawnictwie tern znajdujemy prócz licz
ny,cn imstracyj i sprawozdania rocznego, które 
umieścimy osobr.o, również artykuł tow. Ni, Chr„ 
który poniżej pomieszczamy:

„Lat dwadzieścia istnjenia placówki spółdziel
czej —  to okres niepowszedni. Bo i wieleż po
dobny,cn —  nawet bratnich — instylucyj legło w 
tym czasie w pyle zapomnienia A nawet wieleż 
to z nich —  niestety tu blisko, pozostawiło po 
sobie1 pamięć często niechlubną. Tembardżiej. dla 
wzmocnienia duch a i wiary, podkreślać i uświetl- 
niać należy te, które żyją i żyć będą, bo przeszły 
już i dziecięcy okres ząbkowania spółdzielczego 
i twardy okres 20-letniej szkoły życiowej. Zriału 
egzamin ze swej zdolności twórczej i dziś tylko 
szczerej i oddanej wsoółpracy wymagają od swych 
członków —  wj,ilagają zaufania — na które 
w pełni zasłużyły.

Podkreślając ten fant 20-lecia spółdzielni 
lwowskiej, nie dmiemy bynajmniej w  fanfaiy zwy
cięskie Zdajemy soDie bowiem dobrze sprawę z 
tego, że o ile lat 20 przetrwania próby życio
wej dla spółdzielni, jest okresem ciężkim i dłu
gim o tyle dla zrealizowania naszych haseł i 
programów jest to zaledwie pierwszy etap mło
dzieńczego rozkwitu, nabrania sił do dalszej praw ■ 
d^iwej walki o lepsze Jutro, o Sprawiedliwość 
życiową —  o Rzeczpospolitą Spółdzielczą.

I nie frazes to, ani przechwałka, bo mimo 
rożne ustroje państwowe —  my, spółdzielcy — 
w każdym kraju, w każdem państwie, możemy 
stwurzyć władny świat gospodarczy. Bez odgra
dzania się' murem chińskim, od istniejącego do 
cza fu systemu kapitalistycznego, możemy i two

rzymy nawet dziś w wielu krajach — te „odrębne 
światy".

Bez licnv/y i bez wyzysku, bez oszustw ka
ranych i niekaranych przez kodeksy, żyjemy my, 
spółdzielcy, tęczowi międzgnarodowcy.

Nasza przyszłość pracy gospodarczej — a 
zatem i społecznej a może i politycznej — 
jest nam jasną i nie ulegającą żadnym wątpli
wościom. Siły nam tytko więcej trzeba, solidar
ności i zaufania. Zaufania dia idej spółdzielczej, 
zaufania do ludzi, zaufania i wiary w samych 
siebie.

Patrzmy na Óelgję Spółdzielczą, patrzmy na 
Auglję ultra-Kapitahshjczną, patrzmy na Niemcy 
i Szwajcarję —  a znajdziemy tam już drugi, wyż
szy stopień rozwoju spółdzielczości spożywców. 
Bliższą realizacji jest tam wymarzona przez nas 
spóblzielcza sprawiedliwość społeczna i wierzymy 
ż’e tam wzorów dla siebie w niedalekiej już 
przyszłości szukać będziemy.

Czyżnysmy w Polsce żyjący —  w Polsce, 
która może i musi być tylko demokratyczną —  
innemi rorami pójść mieli?

Czyżbyśmy ulec mieli zwątpieniu —  po prze
byciu tak długiej drogi próby?

Pewni jesteśmy, że nie! Nigdy! Nie uleg
niemy !

Postęp i rozwój idei naszej jest widoczny, i 
Wzrost stały —  choć powolny — lecz pewny. 
Idea nasza przenika coraz głębiej i szerzej i nie- 
zapominajmy, że ludzi są tylko ludźmi; że go
spodarcze warunki życiowe naprawdę są ciężkie; 
że masy, wśród których pracujemy, cierpią nę
dzę, a często i głód; że brak im nieraz sił do 
walki —  i z tych powodów sił tych brak i nam, 
spółdzielcom. Lecz bynajmniej, lecz tembardżiej 
wątpić nam nie wolno!

Wzmacniać ducha, krzepić wiarę, budzić zau- 
tanie — szerzyć Myśl i tworzyć Czyn spółdziel
czy, to nasze zadania, to nasz odo  wiązek.

Stosunki ,)LesieihcJ ej fabryce drożdży.
Lesjenicka djrożUźarnia jest filją  w iedeń

skiej {spółki akcyjnej. Dyrektor ami i in ży
nieram i fabryki są sami N iem cy, me znają
cy  IdoŁrze naszego języka N ie byłoby to zre
sztą nic strasznego gdyby postępowanie z 
robotnikam i było  m ożliwe.

Tymczasetm. gdy robotnik upomni się o 
swoją godność jest wytrzncany za bramę, 
podczas gdy c i panowie kosztem jego pracy 
bogacą się i n ie szanują robotniczego usta
wodawstwa zatrudniając, w  drożdżowni m a
łoletnie dzieci (13—14 lat), które pracują 
w raz  z kobietam i i m ężczyznam i po nocach 
po kilkanaście godzin  na dobę.

B yły nadto wypadki, że pracowano i 
20 godzin. 1

Stan ten trw a  od kilku lat. Inspektorat 
P racy  do tej por> nie za jm ow ał się tymi 
stosunkami, a należałoby to uczynić, bo wa
runki. wśród  jakich ludzie pracują, są po
n iżej wszelkiej krytyki. j 1

N ieodpow iedn ie urządzenie fabryki za
truwa pow ietrze w  całej okolicy, w  samej1 
fabryce ludzie pracują po kostki w  błocie 
i  gnoju, pozatem istne składy śmiecia, które 
się konserwuje aż do spodziewanej w izy
tacji. w  przeddzień który rob i się na gwałt 
pi owizorycjzny porządek. 1

Ze względu na zdrow ie  konsumentów 
i  robotn ików  należałoby wprowadzić jakieś 
higjeniczne urządzenia. ;

N ic  dziwnego, że stosunki te doprow a
d ziły  robotn ików  do w alk i stcejkowej, w o 
bec której znów  nieprzejednane stanowisko, 
za ję li pp. D yrektorow ie.

Strejk ten znajduje odoźw ięk w  szere
gach lwowskich robotn ików  — czego w y
razem  są powzięte rezolucje na sobotniem  
posiedzeniu Rady Zw iązków  Zawodowych, 

Rejzolucja 1.: Zważywszy, źe trwająca 
obecnie w alka strejkowa w  fabryce drożdży 
w  Jasienicach jest walką o  popraw ę nędz
nych zarobków  i wprowadzen ie p rym ityw 

nych ipiraw robotniczych, gwarantowanych 
ustawami, [oraz że* klasa robotnicza L w o 
wa postępowanie D yrekcji fab ryk i traktuje 
jako prow okacje i pod adresem całej kla
sy robotn iczej — klasowe Zw iązk i R obo
tnicze (zebrane ina posiedzeniu R ady Zw ią
zków  Zawodow ych uchwalają swą gotowość 
doi czynnego poparcia strejkujących na każ
de Wezwanie Rady. 1 1

II. Zebr mii na posiedzeniu Rady Zw. 
Zaw.. przedstawiciele poszczególnych Zw., 
stwierdzają, źe stosunki panujące w  fabr. 
d rożdży w  L . — uragają najprym ity w- 
niejszym  warunkom  ludzkim. Praca trwa
jąca p-u 12. 16, a nawet 20 godzili dzień - 
nie. zatrudnianie dzieci 13 i 14 letnich bez 
Względu nawet na porę nocną oto system 
stosowany stale przez D yrekcję  fabryki. Ze
brani z oburzeniem stwierdzają, że ten stan 
irzeczy istnieje tuż pod bokiem siedziby In 
spekcji Ipracy, które nie uważa za sloisow 
nh przeprow adzać niespodziewanie inspek
c ję  fabryki i pociągnąć do odpow iedzial
ności za łamanie ustaw.

Zebrani ‘ łomagają się natychm iastowej 
interwencji inspekcji p racy w  tyieh spra
wach by przyw rócić  stan prawmy.

Z  ruchu robotniczego.
Z W IĄ Z E K  ROB. D R ZE W N /C H  „Z G O D A " od

będzie w  dniu 1. kw ietnia o  podz. 10‘30 W alne 
Zgrom adzenie z  nast. porządkiem  dziennym

1) Odczytanie protokołu z  ostatniego W a lnego  
Zgrom adzenia, i

2) Sprawozdanie z  uczynności ustęp. Zarządu
3) Sprawozdanie kasowe.
4 ) Udzielenie absoluturjum usręp. Zarządow i.
5) W yb ór przew odniczącego, zastępoy i .człon

ków  Zarządu. t y
6) W nioski i interpelacje.
C; Jonkowie jaw cie się wszyscy. Zarząd.

Od Administracji.
Z  puwodu p r i j  podających nam obec 

nie większych płatności, rozpoczęliśmy od 
Kilku dni wysycanie upomnień

o zaległą prenumeratę.
Ponieważ każde takie upomnienie na

raża nas na niezasłużoną stratę, zawiada
miamy P. T. Interesowanych, że w  razie 
nłewyrównnnia zaległości do dni 8-miu po 
Upomnienia, zmuszeni będziemy — ;clem 
uniknięcia wydatków na porto — dalsze 
imienne

wykazy zaległości
ugłaszać w  „Dzienniku Ludowym".

Bęuąc zmuszonymi do tego koniecz- 
nościami gospodarczemi, z przykrością bę • 
dziemy musieli użyć tego środka, o ileby 
prośby nasze i nalegania pozostać miały 
bez odpowiedzi.

A D M IN IS T R A C J A .

Rozmaitości ze świata.
NOWOŻYTNA WIEŻA BABEL.

NajwięKSzemi miastami St. Zjednoczonych są 
(kolejno co do wielkości wymienione) następują- 

jce: Nowy Jork, Chicago, Filadelfja, Detroit, Cle- 
veland, St. Louis. Baltimore, Boston, Pittsburg i 
San Francisco. Z pośród nich najciekawszy jest 
rozwój Detroit, potężnego miasta automobilowe
go. W  okresie oa 1910— 1927 wzrosto ono pod 
względem ilości mieszkańców o 186.5 procr Przed 
17 laty liczyło ono 465.766 mieszkańców, obec
nie liczy 1,354.500. Jest to rekord światowy. Po
dobny rekord osiągnęło Detroit pod względem 
mieszaniny ludności. Znajduje s;ę tam (cyfry o- 
góhie] . 200.000 Polaków, 13C.000 Niemców,
120.000 Kanadyjczyków, 45.000 Włochów, 35.000 
Węgiow, 25.000 Austrjalków, 25.000 Rumunów,
25.000 Szkotów, 23.000 Rosjan, 21.000 Jugosło
wian, 16.000 Irlandczyków,' 15.000 Czechosłowa- 
ków. Oprócz tych narodowości zamieszkuję De
troit w liczbie ponjzej 10.00C: Belgowie, Litwini, 
Łotysze, Grecy, Ukraińcy, Ormianie, Syryjczycy, 
Francuzi, Szwedzi, Holendrzy, Bułgarzy, Duńczy
cy, Norwegowie, Szwajcarzy, riiszpani, Turcy, 
Chińczycy, Albańczyoy i [apońezycy.

Z całą słusznością można Detroit nazwać za
tem nowożytną wieżą Babel gdzie tłoczą się ma
sy różnojęzycznych ludów, nad’ którymi włada bicz 
kapitalizmu,

SETKI MILjONÓW NA OGŁOSZENIA
Biuro ogłoszeniowe przy Towarzystwie Ame- 

tykańśkrch Wydawców stwierdza w wydanem spra 
wozdaniu, Źe firmy ogłaszające się w pjsmacn, 
mających cyrkulację w całym kraju, ogóterr wy
dały na ogłoszenia w zeszłym roku 225 miljonów 
dolarów, z czego 122,500.000 przypada na 353 
wielkie kompauje i korporacje.

CAŁE MIASTO PÓJDZIE DO PIEKŁA.
’ Biskup z Yiyiers ekskomunikował burmistrza 

i rade miejską miasta Leleyade za eksmitowanie 
i wyrzucenie na Druk katolickiego księdza Rów
nocześnie na miasto nałożony został interdyzt. 
Trzysta lat temu spalunoby burmistrza i rajców 
miasta na stosie. Dziś wykpili się mniejszą karą.

MARCOWA URODA KOBIET.
NOWY JORK. Eksperci piękności kobiecej, 

posiadający salony upiększania, na dorocznem ze
braniu pizysz1i do zgodnej konkluzji, że kobieta 
najbrzydsza jest w całym roki w miesiącu marcu, 
zaś najładniejsza w czerwcu.

Od marcowych wiatrów i marcowego słońca 
SKóra kobiety w tum miesiącu wydycha, oczy iej 
tracą blask Cera wykazuje działanie szkodliwych 
kaloiyferów parowych, służących do ogrzewania 
mieszkań przez zimę.

Eksperci dlat go radzą kobietom specjalne po
święcanie uwagi swej cerze w marcu a więc 
szczególną djetę, wypijanie kwark; wody dziennie, 
kąpanie oczu, ilekroć wraca się z uijry do dómu 
i nacieianje twarze1 odpow,edniemi oliwami,
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„Chłopczyca” -  łapówką.
Prezes Izby Skarbowej, p. Polak oskarżył znanego prcemvslosr<a,

S. Lew ickiego o oszczerstwo.
Stanisław Lewicki, znany nakładca dzieł be- 

ietiystycznych, oraz właściciel 90 proc udziałów 
hsiegarni Nauczycielskiej, zasiadi wczoraj na ła
wie uskaiżonych jako oskarżony o oszczerstwo 
diokuiiane na osobie Tadeusza Polaka, prezesa'
Iżby Skarbowej.

Wraz z Lewickim odpowiaaa za to przewi
nienie Karol Gwoźdź, kierownik hurtowni tyto
niowej. Lewicki bowiem otrzymał koncesje dla 
sKładowni tytoniowej w celu zaopatrywania w ty
toń księgarnie pocztowe. Przedsiębiorstwo to nie 
przynosiło rzekomo wielkiego dochodu Lewickiemu.
Niejednokrotnie bowiem żaljl się on przed urzęd
nikami Monopolu tytoniowego, że wiele tran na 
łapówki, wypłacane różnym funkcjona> juszom skar
bowym.

Przed dwoma laty lwowska Izba Skarbowa 
wysłała memorjał ao ministerstwa z wnioskiejńii o 
odebranie koncesji Lewickiemu, gdyz w hurtowni 
jego wykryto różne nadużycia. Memorjał ten pod- 
pisar |p. Polak.

vV odpowiedzi na to Lewicki doniósł w my ach 
4. i 18. grudnia 1926 r. do władz centralnych,
Że p. Polak rzekomo pobrał od firmy w formie 
łapówKi bilety teatralne, oraz książkę „Chłopczyc

ca“ , łącznej wartości 4-1 zł. Gdy o tem dowie
dział się interesowany oskarżył Lewickiego o 
oszczerstwo.

W śledztwie, oraz wczoraj na rozprawie twier 
dził Lewicki, że działał w  dobrej wierze. W  kon
tach firmy łapówki figurowały pod rubiyką „W . 
A  “ zaś nazwiska łapowników były zapisane pseu
donimami. Notatki te robił referent dr. Thau.

Wydąg z ksiąg co do p Połake uczynił K. 
Gwóźdź. Wobec tego odpowiaaa on za współwine 
w oszczerstwie.

Akt oskarżenia zaznacza, że „Chłopczycy" nie 
przyjęto nic nie mówi o tem co się stało z biletami 
teatralnymi

Przesłuchani na rozprawie Lewicki i Gwoźdź 
nic pewnego nie mogli powiedzieć. Twierdzili tyl
ko, że działali w dobiej wierze.

Przestucniwany jako świadek p. Poiak kate
gorycznie zaprzeczył jakoby kiedykolwiek otrzy
mał łub żądał podarunku od Lewickiego.

Rozprawa potrwa przez kilka dni. Dziś bę
dzie zeznawać jako świadek dr. Thau. Akt oskar
żenia zaznacza, że znał on kuzynkę p. Polaka p. 
Stefanowiczuwą, mógł więc czynić jej grzeczności, 
policzone niesłusznie na Konto prez. Izby Skarbo wej.

m i k  > * > < > j u c z n i a ,
który spoliczfcowat profesorą gimnazjalnego.

W  uh. sobotę w  południe na dziedzińcu I

fimnazjuin im. Słowackiego w  Przem yśl u. 
'ranciszek Srokowski, uczeń V  kl. tego 

gimnazjum, przystąpił do p io f. Szweda i 
udelrzyi go w  twarz, nazywając go przytem  
katem m łodzieży. Pedagog ten uczył Sro
kowskiego łaiciny

Po póh.ocy na lorze kole jow ym  obok 
stacji Przem yśl — Bakończyce znaleziono 
poszarpane przez pociąg zw łoki tego ucznia. 
W  kieszeni denata znaleziono trz j listy: do

dyrekcji gimnazjum, do kolegów  i do ojca, 
któr\ jest urzędnikiem tamtejszego U rzę
du skarbowego.

Zaznaczyć należy źe prof. Szwed w  ub. 
maku jako profesor gimnaszjum na Zasa- 
niu ;zoslał również' .spoliczkowany przez 
swego ucznia, wskutek tego został przenie
siony do gimnazjum im. Słowackiego.

W ypadek len w yw oła ł wstrząsające wra 
żenie w  mieście.

Tajemnice salonu schadzek
p. Radosowej przed forum sądowem.

Dnia 10. grudnia ub roKu został wykupiony 
cały nakład, pewnego goniącego za niewyDred- 
nemi senzacjami tygodnika. Pewna lama w yku piła  
nawet afiszyki reklamowe tego pisma, trafik mitom 
płacąc po 1 zł.

Powodem tego był artykuł donoszący o wy
kryciu nory rozpusty w mieszkaniu Romany t?a- 
ilósowej, żony emer. radcy kolej., zam. przy ul. 
Karpińskiego 1. 15. U niej bowiem rzekomo od
bywały się schadźk' różnych par, wśród których 
bywały znane elegantki lwowskie, szukające, bądź 
rozrywki, bądź też czerpiące stad dochody na 
swe stroje.

Radosowa nie nadesłała sprostowania do re
dakcji owego 'pisma, tylko wniosła skargę o oszczer 
stwo i wymuszenie dokonane przez rzekomego in

formatora niejakiego Stanisława Flhura, oraz Alek
sandra Lutczyna. Obaj bowiem mieli domagać się 
od ifiej pieniędzy, grożąc dalszemi rewelacjami

Zaznaczyć należy, że oskarżony Flher Dył 
ju iż oskarżony przez różne kobiety z ćwierćświat- 
ka o zniewolenia, wymuszenia i niebezpieczne po
gróżki.

Wczoraj odbyła się rozprawa przed wyroku- 
* jącym sędzią r. Szulisławskim. Przesłuchany Flhur 

zeznał obriązająco przeciw Radosowej. Ta część 
rozprawy była tajną Po zeznaniach oskarżonych 
rozprawę odroczono celem powołania nowych 
świadków.

Oskarżonych bronił dr. Kibitz, Kadosową 
i następował dr. Bromberg.

I mi u

■

] T .
W  realności, przy ul. Kulparkowskiej 1. 75., mie

szkali Izarządcs uomu W tfld. Filip i starszy przodo
wnik PO. Czesław vel Albert i£hr|ich.

Od Jłuższego czasu panowały m ięozy nimi są
siedzkie nieporozum ienia i Ehrliich kilkakrotnie oskar
ża ł |zarządici? z powodu złych schodów, odkrytej studni, 
oraz, że  F ilipowa demoralizuje mu dżiefji i t. p.

Pew nej niedzieli F ilipowa odm ów iła Ehrlichom 
wydania kluicza na strych. W ów czas  Ehrlich w  iry 
tacji Uderzył F ilipową w  p ierś tak silnie, że  chorowała 
ona dłuższy czas na serce.

Onegdaj odbyła się rozpraw a w  Sekcji III. któ
rą sędzia odroczył w  celu powołania nowych św iad
k ó w  v

Zaznaczyć pależy, !że Ehrlioh był już karany Sr 
dniow ym  aresztem, za  obrazę czci filipa .

Bocian w tramwaju.
Wczoraj po godzinie 9 wieczór w wozje tram

wajowym „2", przejeżdżającym przez ul. Batorego 
ujrzał światło dzienne, a właściwie lampek elek
trycznych, nowy obywatel, który głośnym krzy
kiem zamanifestował swą radość czy niezadowole
nie z sytuacji w której się znaiazł.

Zawezwane Pogotowie rat. noworodka wraz 
z jego mamcią, Salą Roth, żoną kupca, z nale
żytą ostrożnością odwiozło do szpitala.

PLAGA SZARAŃCZY W  AUSTRALjl.
LONDYN.26. 3. jAW). Dzienniki australij

skie donoszą o strasznej pladze szarańczy, która 
chmurą szerokości 16 kim. i 32 kim długości 
przybyła z południowej Walii. Szarańcza niszczy 
Żniwa i sianokosy.

Konferencja delegatów przemysłu 
naftowego-

Koriffci vu ej a przemysłu, na ftow ego  odbędzie się 
w czw artek dnia 29. marca 1928 w  Demu robotniczy!! 
w  Przemyślu z następującym porządkiem  dziennym:

1) Sytuacja gospodarcza w  przem yśle naft i of- 
goliia, ref. to w . dr. Diamand. 1 ’

2) Akcja w  spraw ie waruinków prhcy i płacy ro
lników.

3 ' Sprawy organizacyjne ref. tow . Stańczyk,
W szystk ie odaziaiy Centr, Zw  Górn., Centr. Z w . 

Robotników Przem . Chemicznego, Z w . Robotn. P rzem y
słu M eta low ego, na pow yższą  konferencję Aysyłają 
swych delegatów .

Franciszek Haiucn.

Nauczycielka wygrała 40 000 doi.
W A R S ZA W A , 26 I I I .  (teł. wł.). Ostat

nia główna w ygrana dolarówek na sumę 
40.000 Iclol pad! rzekom o na rzeez jed 
nego; z banków. W krótce w iadom ość ta oka
zała się fałszywą. Gdyż posiadaczką wy
granego N-ru jest p. Hałpern nauczycielka 
ka ligra fji w 1 szkolie żydowskiej:, osoba znaj
dująca się, w  ciężkich warunkach finanso
wych.

KATASTROFA KOLEJOWA W  STRUZACH.
' WARSZAWA, 26. 3. (Pat.) Dnia 25. b. m na 

stacji i>trużc, krakowskiej dyrekcji kolejowej, wy
jeżdżający pociąg towaroy^y najerhał na grupę 
wagonów, wskutek czego trzy wagony został^ 
wywióoone i zniszczone a 10 wagonów mniej 
lub waęrej uszkodzonych. Pozatem uszkodzony zo
stał tor kolejowy Wypadek nie pociągnął za so
bą na szczęście strat w ludziach.

BURZE U WYBRZEŻY FR.iNCJI.
P A R Y Ż . 26. ma-noa. (A  W .) U zachodnich wybrze

ży Francji, od hzech  dlni panują silne Wiatry i burze, 
które w szędzie v yrządżiły  dhże szkody. Najcięższe 
straty poniesiono w  okoliijach Bordtaux, gdz ie  w iatr 
w yw róc ił dużo d rzew , uszkodził dachy i t. d. Na 

i skutek uszkodzenia linji telegraficznej, ruch poc iągów  
jest (nieregularny 1

ŚMUERC MINISTRA-KOBIETY.
KOPENHAGA, 26. 3. (AW). W  sobotę po

południu zmarła tutaj p. Bang, pierwszy minister 
kobiet w Danji. Była ona ministrem kultury w la
tach 1924 i 1926 w  gamnecie soclaj-demokra- 
tycznyr.:

z a m a c h  s a m o b ó j c z y  k a p i t a n a .
PO ZN AN . 26. marca. (A . W .) W  dn. 25- b. m, 

w ystrzałem  z  rew olw eru  w  skroń, usiłował pozba
wić się życia kapitalr G. z  57 pp. O fiarę tragnznegc 
wypadku Jpiizewieziono w  stanie ciężkim do szpitala, 
ok ręgow ego  nr. 7. Pow odem  sam obójstwa zdaje się 
depresja na tle uczuciowerr.

POŻAR NIEMIECKIEGO CKRĘ1L.
KOPENHAGA,, 26, 3. (AW ) Niemiecki okręt 

„Ort Linde“ stanął wczoraj w promieniach. Sta
tek ten wiózł transport drzewa z Gdańska do Rouen. 
Załoga i zucha się do łodzi ratunkowych i przy
była no Skagen.

y. , *■_
BOMBA NA TORZE KOLEJOWYM.

NOWY JORK, 26. 3. (AW). Na torze' kolei 
podziemnej wybuchła bomba. Strat w ludziacn nie
ma. Policja wdrożyła etieigicznc dochodzenia.

—
W O ZY  MOTOROWE NA LINJI KRAKÓW —  ZARC - 

PANE. v
Z A K O PA N E . 26. marca. (A . W .) W krótce uru

chomione zostana w ozy  m otorow e na linji Kolejowej! 
K raków  --  Zakopane P,róbma jazdr urząo sona w  
tych dniach wykazała, że  w o zy  m otorow e mimc licz 
mych i  dużych krzyw izn  oraz wielkich spadków na 
te j linji sprawiaj^ się doskonale Czas jazoy mięt.zy 
K rakowem  a  Zakopanem wynosi 3 yddż. 20 minut., 
t. j. o portorej godziny krćoejj, aniżeli pociągiem  
posiwesznym.
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FRANCISZEK HOFFMANN

doli i niedoli
p r a c o w n ik ó w  g m in n y c h  k r ó j  s lo ł .  m . L w o w a .

Historyczny rys organizacji.
W  poprzednich artykułach wykazaliśmy, ja

kiem! drogami poszli wszyscy szefowie, byle tyl
ko mieć najmniejszą ilość stałycti pracowników, 
ażeby nie potrzeba było za nich płacić do fun
duszu emerytalnego, nie dawać munduru, nie być 
z nimi związanym. Nie bidzie wówczas wysługi 
lar i Każdej chwin można z tanim robotnikiem 
atosunek rozwiązać. Rzecz to zrozumiała, że za 
pobory jednego starego pracownika otrzyma się 
w czasie obecnym trzech innych —  dlaczego jed
nak sami, mając wy sonie poDory, dążą do sta
bilizacji, a często po kilkuletniej służbie idą pod 
różnym pozorem na emeryturę, zajjmując później 
drugą, lepiej płatną posadę. Czy jest to uczciwe 
i obywatelskie postępowanie, ażeby w 20 stuleciu, 
po wojnie światowej, gdzie wylano całe morze 
krwi przeważnie tego biednego narodu i kiedy 
ten robotnik we wolnej Rzeczypospolitej w któ
rej ma przyjść ubezpieczenie społeczne, stara się 
o zaopatrzenie na starość —  stawać mu na prze
szkodzie, utrudniać wejście do tegu funduszu? Ci 
zas którzy weszli, musieli tyle płacić, że nieje
den się zrzekł, (czem mniej członkow cem więk
sza wkłauka) i wówczas wykazać usiłowano, że 
robotnicy sami nie chcą ubezpieczenia

Z powyższego wynika, że wszyscy a  pa
nowie, jak i caia klasa posiadająca, hołddją cza
som pańszczyźnianym, a bodaj niedawnym, kiedy 
wdowa po starym pracowniku za wielkim wsta
wiennictwem otrzymywała do obsługi (rozumie się 
na przedmieściu) „gabinet dla Pań i Panów". Dla 
lepszego udokumentowania posłuży fakl ostatni, 
z przed1 'Kilku miesięcy, odzie robotnik, Ipo 35-let- 
niej służbie w przedsiębiorstwach gminy, upadł 
na siłach i wniósł prośbę do Prezydjum miasta 
o umieszczenie go w zakładzie (do funduszu e- 
merytalnego nie przyjęto go, jak wielu innych 
starych). Prezydjum miasta, w drodze nadzwy
czajnej łaski, wydało mu patent na żebraka 
zezwalając mu stać w bramie, u wejścia na cmen
tarz Łyczakowski.

Robotnik ten piacował w Czyszczeniu miasta, 
'.układzie Pogrzebowym i innych a nazywa się 
Jakob Krzemieniecki, zamieszkały pizy ub św. 
Marcina 16. Litość orała słuchać, kiedy starowina

opowiadał z płaczem, że stojąc dzień cały nie 
wyprosił na zapłacenie biletu tramwajowego, ra
no 15 gioszy a wieczór 25 gi. Czy nie jest to 
hańbą wołającą c pomstę do nieba? Gdzie są ci 
ofiarni obywdtele-patrjori, którzy polują na ty
grysy? Gdzie jes* społeczeństwo? Gdzie ooiena 
nad starcem? Przecież uczciwy gospodarz, na sta
rość, bydło szanuje które mu było pożyteczne, 
magnaci konie wyścigowe na starość cukrem kar
mią —  a gmina miasta Lwowa zatrudnia, na głów
nej ulicy Potod.iego stai uszka 78-letmego, który 
grzebie w tern śmieciu 45 lat dla dóbra gminy —  
a dla siebie zdobędzie patent na nazwisko Adam 
Szutra, ul. Pou Dębem 1. 17.

Zarząd Związku Pracowników gminnych kie
dy tylko zwróci się do Prezydjum miasta o pod
wyżkę z powodów wzrostu drożyzny, lub teraz 
Kiedy poczynił kroki o zmjane szematu, spoina 
się zaraz z żaiem szefów, że niedobór w całej 
pełni i nic innego nie wypada tylno zamknąć 
budę. Podobne tłumaczenie mają wszyscy wyzy
skiwacze. Najmniejszy majsterek zawsze mówi, że 
musi „dokładać", bo interes nic idzie.- Skąd zaś 
bierze na to, ażeby dokładał —  pozostawia sobie 
—  lecz wiadomo każdemu, że z chwilą otwar
cia warsztatu miał jedne spodnie i to podarte —  
obecnie pomimo, że dokłada, kupuje kamienice? 
Tak postępuje majsterek. Gmina zaś nie powinna 
uciekać się. do takich argumentów. Przecież nie 
jest tajemnicą i wje każdy, ile gmina włożyła 
w  te zakłady, które są społeczne i nie mogą być 
obliczane jąk dojna krowa Pabząc żywem okiem, 
w.dzimy, że mimo intlancji, gdzje banki poszły 
w giuzy, przedsiębiorstwa gminne prowadzą in
westycje na wielką skalę, rozszerzają się: z bie
lących dochodów i każdy metr rury gazowej,, 
wodociągowej, kabla elektrycznego, czy szyn, po
większa gminną wartość o wielkie sumy. Należy 
zatem zwrócić uwagę na pracowników, którzy 
pracują od początku istnienia przedsiębiorstwa i 
tu trzeba zrównoważyć bodaj w procencie odpo
wiednim, ile dorobił się dany pracownik —  po
święcając całe życie i pracę — jaki deficyt ma 
jego zdrowie czy ma z czego,dokładać.

Z życia organizacyjnego
WŁÓKNIARZE.

Niestosowanie cennika. bieżącym tygod
niu odbyło się w Łodzi pojedzenie Związku ro
botników przemysłu włókienniczego w Polsce. O- 
bradóm przewodniczył poseł tow Szczepkowski. 
Przedmiotem obrad była sprawa wypowiedzenia 
umowy i podjęcia akcji cennikowej. Tak referenci 
jak i delegaci stwjercizjli, iż w szeregu fabiyk 
cennik me jest stosowany, a fabrykanci, mjmo lep, 
szego położenia, redukują wciąż jeszcze robotni
ków oraz skracają tydzień roboczy. Postanowiono 
zwiócić się do ministerstwa pracy oraz okręgo
wego inspektora pracy z żądaniem zwołania współ 
nej konferencji z przemysłowcami, ceiem ojmiówie- 
nia sprawy niestosowania przez przemysł umowy 
arbitrażowej, wydalania z pracy delegatów fo- 
brycznych i szykan, stosowanych względem ro
botników. Sz.

Szarża policji konnej. W fabryce Rousseau 
i Co. w Łodzi wybuchł strejk z powodu wyda- 
leni8 z pracy deiegatów fabrycznych Ponieważ 
zarzad fabryki sprowadzii kilku łamisti ejków —  
strejkujący zgromadzili się, by skłonić tamistrej- 
ków do porzucenia pracy Dyrekcja fabryki zawia
domiła policję. Ponieważ piesza policja okazała 
się dyrekcji fabryki za powolną —  wezwano po
licję konną, która urządziła szarże na zebranych, 
aiesztując kilkunastu z nich.

Mimo prowokacyjnego stanowiska dyrekcji 
fabryki, dzięki tylko taktowi samych robotmkow 
nie doszło do rozlewu krwi. Sz.

Związków zawodowych
PRACOWNICY UBEZPIECZENIOWI.

Wybór delegatów na -Międzynarodową konie, 
r rację pracowników ubezpieczeniowych- W  ub.
niedzielę odbyt się w Warszawie drugi ogólno- 
oolsiki zjazd delegatów Związku Pracownikowi 
Ubezpieczeniowych dla wyboru delegatów na Mię
dzynarodową konferencję, która odbywa się w 
P.adze Na konferencji tej Związek pracowników 
ubezp. Republiki Polskiej nawjąże nid Draterskie 
z irinemi Związkami dla skutecznej obrony wspól
nych interesów. Sz.

KOLEJARZE.
Regulacja plac, czy —  „Prima Aprilis". Znli- 

ża się dzień 1. kwietnia, dzień naznaczony przez 
b, wicepremiera p-. Barila, jako ostateczny termin 
dla przeprowadzenia regulacji płac Kolejaize strąc
ali już dawno wiarę w wartość isłów i p .zyze- 
czen władzy. Wszuk już kilkakrotnie „przesuwano" 
termin regulacji płac, a ostatnio naznaczony ter
min^ został znowu przesunięty na... dzień 1. lipca 
b. i Czynniki rządowe same sobie czynią niedźwie
dzią przysługę, bo podrywają istniejącą jeszcze 
gdzieniegdzie wiarę w dobre zamiary rządu. Ko
lejarze jednak nie ustąpią, a ponieważ Sejm się 
wKrótce zbierze — sprawa regulacji płac, musi 
wejść na porządek dzienny Sejmu. Inaczej spo
koju na kolejach polskich nie będzie! Posłowie so
cjalistyczni staną w ich obronie, a kolejarze N.P.R. 
i Z.Z.P. przekonają się wkrótce, kto stanie w 
obronie bytu kolejarzy —  posłowie socjalistyczni, 
czy „jedynkarze", którzy tak wiele właśnie ko
lejarzom obiecywali. Sz.

DRUKARZE.
25-1 etni jubileusz Klubu Maszynistów. W  ro

ku bieżącym urząaza lwoemki Klub Maszynisjóu 
drukarskich 25 letni jubileusz powstania Klubu. 
Klub został założony przez towr. : sp. Józefa Wi
towskiego i śp fózefa Partykiewjcza pod nońier 
roku 1902. Klub posiada swój własny statut i po
zostaje w stałym kontakcie z „Ogniskiem", do 
któiego wszyscy członkowie Klubu naidżą. Celem 
Kiubu jest dalsze 'kształcenie się w  zawodzie, przez 
urządzanie odczytów i pogadanek zawodowych. 
W  . oku ubiegłym staraniem i nakładem Klubu wy
szedł „Podręcznik dla maszynistów drukarskich",

Sz.
25-letui jubileusz Sekcji Persoualu Pomocni 

czego. Wi roku bieżącym przypada 25-ta rocz
nica założenia Stow. Personaiu pomocniczego we 
Lwowie. Najbardziej upośledzeni robotnicy drukar
scy i robotnice, czyli t. zw. personal nieulkwalifi- 
kowany, ozięm staraniom tow. drukarzy zostali 
zorganizowani w  stowarzyszenie zawodowe, które 
bardzo pięknie się rozwija dó dnia dzisiejszego, 
Personal pomocniczy ma za sobą pierwszy swój 
strejk z r 1906, który wskazał wówczas przedsię
biorcom drukarskim, iż nie wolno bezkarnie wy
zyskiwać nawet „nieuświadomionego" robotnika 
Dziś delegaci Sekcji Pe.sonalu zasiadają razeir. z 
delegatami towaizyszy drukarzy do wspólnej kon
ferencji z przedsiębiorcami! Sekcja posiada własne 
Biuro pracy i własny cennik. Sz.

Pierwszy Koncert Chóru Drukarzy. Poraź 
pierwsizy Chór Drukarzy lwowskich od swojego 
powstania wystąpi w dniu 29. kwietnia w  sali 
Tow. Muzycznego z wrasnym koncertem Chór ten 
ma już we Lwowie wyrobioną markę, to też spo
dziewać się należy, iż koncert przyniesie Chórowi 
nowe uznania i nowe zwycięstwa. Sz.

Podwyżka prac drukarzy niemieckicn. W Ber
linie zakończono konferencję z przedsiębiorcami, 
mocą której minimuiin; płac podnosi się o 3‘50 Mk. 
tygodniowo. v Sz*

Teatry i kina.
REPERTUAR TfcATKU WIEUUEGu :

W torek  o  7‘30 „Spadkobierca". j
Środa, o  7.30 „Zam arły  G ród".

" Czwartek, o  7.30 „H am let".
Piątek, o  7.30 „Ham let"
Sobota, o  3. pop. „Hanuet".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
W torek  o  8 w ie r z  „T y lk o  Ty...".
Środa, o  8 „Dziewiczę z  puszty".
Czwartek, o  8 „L ad y  Chin’" .
Piątek, o  8, Lady Chtc".

REPERTUAR TEATBU MAŁEGO:
W torek  o  7'30 „Lekarz M iłości''
Środa, o 7.3C „Lekarz M iłości".

REPERTUAR GOŚC. W YSTĘPÓW  U D jl POTOCKIEJ*
Dom , Narofituy (Sala Teatru Wilc zykóu ,

W torek  w iec? Lidja Potocka w  dramacie „Mi- 
rale F.fros".

środa  w ie c z . . L id ja Potorkr w dram ajte „Mi- 
rale E fros". i

Czwartek, „Z  tam tego św iata ", (prem iera,. 
Piątek, „Z  tam tego św iata".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE N O W O ŚĆ :
„ W  tajemniczych Dźunlgla sh A fruk i" i Komedio.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
L E W : „D em or Cyrku".
k o p e r n ik  —  M a r y s i e ń k a  ,któi Królów",

A P O l L O : „Sonata Kreut-erow ska'
P A Ł A C E ; „H azard".
C H IM ERA: „Z a  kulisami baletu".
AV E N U E : „M on te  Santo".
F A T A M O R G A N A : „U liczn ica".
C AS IN O : „D jabkca".
B AJKA: „P a t i Patach or". r

T o w a rzy szy  i P rzy ja c ió ł p ism a  n a 
s z e g o  zap raszam y  do  p rzedp ła ty  i
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J t o u n g  z  d n ia .
Lwów, ama *27 'jarca

PREAtJFRA „L A D Y  CHIC", now ej rewji- operetki 
W altera Kol]o , ukaże się na scenie Teatru Now ości w  
jzw a rtek , 29. b. m. Reprezentację artystyczną tw o
rzą p p . : Kasprow iczcw a, Korabianka, Żabczyńska, 2 e - 
tid iow ska, Bykowski, Dembowski, Ruszkowski, Sowiń
ski i Tatczaripki. W ielk i balet p. t . : „Szkice indyjskie", 
n ow e  dekoracje, oraz now e, przebai wne kostjurny.

WIEJSKI K IN O T E A T R  Kulturalno- O św iatow y w  
sali Teatru Now ości —  w yśw ietla  dlziś i w  dniach naj- 
stępnych w iek i podwójny pi ogram : „ W  tajemniczycn 
Dżunglach A fryk i" wielki, 7- aktowy fijm maukowo- 
m yśliwski, ponadto rozśm ieszającą 2 - aktową kome
dię Codziennie 2 isjeanśe, p ierw śzy o tgodz. 3-ciej, d r r j i  
o  goazin ie  5- tej.

P R ZE D S T A W IE N IE  PO PO ŁU D N IO W E  dla mło
dzieży  (Szkolnej. W  sobotę 31. b. m. daje Teatr W ielk i 
o  god z . 3 -ciej popołudniu . > ■ po cenach najniższych 
—  jakc przedstawienie szkolne, tragedję W . Szekspira 
„H am let". Bilety wcześniej nabyć można w  Związku 
C hórów  Ludowych przy ul. M ickiew icza 1. 26.

STE FA N  JAkAC Z  w  Tea trze  W ielkim . W  ponie- 
Tzaaiek 2. kw ietnia b. r „  wystąpi na scenie Teatru 
W ie lk iego  ze  sw oim  zespołem, Stefan Jaracz, w  je
dnej z  najlepszych swoich ról, dających mu w spa- 
jia te  pole do popisu, w  tragikom edji S L a n g e g o : 
-Samson i p a liła ". Bilety na to przedstawienie już są 
lo nabyciu w  miejskich kasach teatralnych.

T E A T R  Ż Y D O W S K I. W  czwartek, odbędzie się 
prem iera sztuki na jnow szego repertuaru teatrów  żydo
wskich w  Am eryce p. t . : „Z  tam tego św iata " pióra 

Znanego pisarza dram atycznego Berkowicza.

ŚCIGANIE PA5KARSTWA. Za przekroczenie ta
ryfy  maksymalnej oskarżyła policja w  magistracie 
następujących p iekarzy: Izraeia Buraę, Salomona Fin
ka, Salomona Haija, Zygm unta Horow itza, M ozesa 
Sprotzera, Sjma Horuwitua i M ozesa Banmwurzla.

V I. B RYG AD A PP . w  dalszym ciągu ściga kobie
ty , oprawiające tajny n ierząd. Onegdaj w  hocy  w  „B a 
czę W eneckim " i Kaw iarni Teatralnej aresztowano 
kilka „a .tys fek " tancerek, które pod tą pokrywką 
uprawiają prostytucję.

Lekarz policyjny stw ierdzi! następnie, że  niektóre 
z  nich byty chore wenerycznie. Kobiety te odstaw iono 
do ś tpitala, belem przym cSowegu leczenia.

Te j samej nocy wkroczyła po.Ucjjs do pryw atne
g o  mieszkania pew nego agenta handlowego przy ul. 
Kochanowskiego, gdz ie  aresztowano dwie- służące pod 
zarzutem  uprawiania tajnego nierządu

WZGARDZILI ŻYCIEM. 57- letni Klemens K iesz- 
cz.uk, emer. fuuKcjonarjusz ko le jow y, zam. w  Tar
nopoli . b aw iąc w  ub. niedzielę na dworcu głów nym  
usiłował tain w  ubikacji u$tępowej struć się jodyną. 
Desperata oaw io ło  P ogo tow ie  rat. do szpitala. P o w o -  
wodu zamachu sam obójczec 3 nie zdołano na razie 
ustalić, \

21- łe t iia  studentka Instytutu wychow ania fizy - 
3zr.ego Franciszka Kiątler, lodem ) z N ow ego  Sącza, po
pełniła. zamach sam obójczy wystrzałem  z  rew olw eru  
w  mieszkaniu sw ego  ibrata, w  W a , sza wie. Pow odem  
sam obójstwa był żal po strrc ie  narzeczonego N. 2 y -  
tja, (który zmatrf i zosta ł pc JioW iiny na cmentarzu ży
dowskim  w e  Lw ow ie .

POCZT MISTRZ POPEŁNIŁ SAMOBOISTWO PO 
PRZYJEŻDZIE KOMISJI KONTD0INEJ. jan B rogo - 
wski, naczelnik poczty, w  Bohorodczariach onegdaj -po 
niespoozianem  p-rzyjeżdzie kom isji 'kontrolnej z  biura 
udał się do domlu. i tam popełnił sam obójstwo, wy
strzałem, z  Karabinku m yśliwskiego Jak się nastę
pnie pokazało, pow odem  Samobójstwa bul niedobór 
kasow y idący w  grube tysiące złotych.

PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. 35- letni An
d rze j syrota , ogrodhik zajęty w  firm ie ogrodn iczej F. 
Starcka, p rzy  ul. źb o row rk ie j, ,w ub. n iedzielę po
południu, przechodząc torem  kolejow ym  pom iędzy 
Zniesieniem a  Rzeźni! miejską, wskt.teh własnej nieo
strożności dostał się pod przejeżdża jący pociąg tow a
ro w y  Koła lokom otyw y odcięły nieszc-esnemi. lewą 
n ó gę  i stopę u prawej;. Zaw ezw an e Pogo tow ie  rat., 
od w io z ło  jgo w  stanie groźnym  dó szphaia.

OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Justyna Chu- 
decka, sjużąra, ju‘ p. W ilbjnowci zam .'p irzy  ul. Okuf- 
skidgo I. 2., w  ub. niedzielę przechodząc wylotem  a- 
fic Karpińskiego a Zach; rjew icza, został? potrąco

ną przez przejeżdżający w szalonym pęozie samochód j 
którego właściciel zbiegi, nie troszcząc się o sw ą o - 
fiarę. Chudecka doznała zranienia na obu rękach.

NIE DBA O SWE POTOMSTWO, jakaś ko
bieta podrzuciła za bożnicą w Boguanówre kil
kumiesięczny pród, płci żeńskiej. Szczątki te od
stawiła policja do Insiytutu medycyny sądowej.

„GRANATOWA RĘKA" CHCE DOSTAĆ W  „ŁA
PĘ" 3 ZŁ. OD PROKURATORA. Jan W a jdow icz, pro
kurator Isądu w  KatuWi|cach, [bawiąc w e  L w o w ie , zamie
szkał przy pi. DąDrowskiego 1. 4, gdz ie  zmuszony był 
zatrzym ać się dłużej u powodu choroby. -

W  ub. sobotę jakiś nicpoń pod izucjł do jego  
mieszkanU list z trupią główlkją i z  napisem : „T ob ie  
śm ierć!. -  -  jeżeli do jutra w parku odok -pomnik a Ki
lińskiego nie dasz 3 z i."  Pod  tem żądaniem widniał 
podpis: „Granatowa ręka". .....................

Pow iadom iona c  tem policja, zarządziła poszuki
wanie za  anonim owym  nicponiem.

JAK W  MEKSYKU* W okolicy Przemyśla 
bandy opryszków stałe napadają i okiatiają po- 
Jąyi towarowe Onegdaj w  nocy znów okra
dziono jeden z wagonów. Przód. J. Krzysiak, ści
gaj?* uciekających złodziei przytrzymał Antonie
go Cynika, od którego następnie odebrano skra
dzione towary.

ZŁODZIEJ "łOSTRZELONY PRZEZ KOLEGĘ. O ,
ntgda j w  nocy W asyl Mechal, służący u gospoda
rza jj. Kikabra, zam  w  Samborze, sp łoszył z łod z ie j, 
dopierający en się do drzw i spichlerza. Poaezas po
ścigu. w łam yw acze ostrzeliwali się, przye-zem jeden 
z nich został ,4ężko postrzelony p rzez kolegę. Na 
odgłos strzeianmy nadbiegł patrolujący w  okolicy post. 
W rona, k tóry  przytrzymał uciekającego p rze; ogro
dy jednegc ze złoozie ji An ton iego Karasia. Ciężko 
rannego w łam ywacza, przew iez iono do m iejscow ego 
szpitala.

W IZYTY  NIEPROSZONYCH GusCl. Henryk M o -  
rzulski, zam przy ul. S-.rzyńskiego l. 12. oonióst 
policji, ż e  w czora j w ieczór jlakiś osobnik w łam ał s ię 
do je g o  mieszkania, skąd skracft biżutarję i garderobę, 
wartości 1.385 zł.. *aś na aźkodę M arji Dąbrowskiej 
biżu ter je ,^ w a rto śc i 40u zł.

Nieznani psoonicy włamuli s ię  do mieszKanip. Jo
ze fa  F. Hersehleisejru, p rzy  ul. Słonecznej 1. 4 „  skąd 
skiadli (gai derobę i IkjWz z chińskiego sfcibna, i(ą— 
cznej wartości 1 100 zł.

N iew ykryoi pa razie osobnicy włam ali s ię  do  
sklepu sp ożyw czego  N. Siudy przy ul. Grunwaldz
kiej 1. 7., skąd skradli tow ary, wartości 2,000 zł.

Z  mieszkania Rózi Soheffcr. przy ul. Marcian 
1 /., skradziono garderobę, wartości 3.000 zf., zaś, z 
mieszkania M atyldy Schneider przy ul. T rzec iego  M a  
ja li t la ,  skradziono damską garderobę, w a rto ść  1000 
złotych, i

„KkóŁ KRuLÓW " —  w yśw ietlany obecnie w  
Kinoteatrach „Kopernik"* i „M arys ień ka "; —  rekla
m owany jest jako a ieydzłe ło  genjalnej reżyserji Ce- 
cila B. de M ilie ‘a. Wspaniała, w prost imponująca 
wystawa, naaw zytza jna gra, tak g łów nych  artystów,, 
W arnera, obu Schildkrautów’ i t. d. jak o też o lbrzym ie 
sceny m asowe, czynią z  filmu tego  arcydzieło, pod 
k tórego u okiem pozostają wszyscy t e z  różnicy w i
dzow ie. Podkreślić przytem musimy, że  uustracja mu
zyczna, odpow iada w  zupełności pow adze filmu j 
wym ogom  ,cenzury, która dla tego filmu w y ją tkow o 
po raz p ierw szy postawiła za  warunek, (by ilustra 
pja muzyczna była jak najściślej dostosowana dó tre
ści) i fiSmu l ; i

Sprawy partyjne.
DZIELNICA CENTRUM. Niniejszym podajemy 

ao wiadomości towai zyszkoin i towarzyszom, że 
na os.atniem posiedzeniu komjtetu wubrano tym
czasowy zarząd, w którego skład wchodzą jako 
przewodniczący 3 tow Cegłowski; zast. przew.: 
tow. Bednarski; sekretarz tow. Folmes Aleksan
der; skarbniczka łow. Rosenowa. —  Członkowie 
zarządu tow ; Szabatura, Wojtasz, Theman, Dut- 
kiewiczówna, Holmes Józef.

Dalej uchwalono rozpocząć pracę, oświatową 
i w tym celu odbejazie się w czwartek dnia 29 
marca pierwszy odczut z przeźroczami w  lokalu 
Stow. „Praca", Rynek 8, p. t. „ „Co to jest prasa 
obotnicza". — Ponieważ odczyt zacznie się punk

tualnie o godzinie 6*30 wjeczór wzywa sie wszyst
kich towarzyszy i towajzyszKi o liczne ale i też1 
punktualne przybycie. Każdy gość jesl mile wi- 
dziaiuj j

Z e  s>p< > r t u .
SPORT ROBOTNICZY.

Robotniczy turniej sportowy odbędzie się 12. 
maja w  Gdańsku. Jedną z atrakcji będzie mecz 
ciężko atletyczny Warszawa —  Gdańsk. W  turnie 
ju weźmie udział robotnicza reprezentacja gim
nastyczna stolicy.

Socjalistyczne magistraty m. Łodzi i Dąbrowy 
Górniczej zdając sobie sprawę z doniosłości roz
woju sportu i wzmożenia tężyzny fizycznej, wśród 
najszerszych warstw ludności robotniczej gorąco 
popierają sprawę rozbuuowy urządzeń sportowych 
Dowodem tego jest przeznaczenie subsydjum na 
wychowanie fizyczne przez m. m. Łódź w wyso
kości pół miljona złotych, Dąbrowy Górniczej
15.000 zł.

j ŁóDż. Łódz w 1928 r. otrzyma 15 nowych 
boisk.

, •' •• * •

W ARSZAW A Kadry RoDotn. Klubów Sporl 
powiększone zostały Wursz. R. K. S. Ruch, który 
w  grudom ut> roku został przyjęty w  poczet 
CzłoniKów Zw. Rob.' Ctow. SDort.

Sekcjf piłkarska R. K. S. Rurh znajduje się 
w  I. Lidze Ukręgowej.

tODZ. Łódzki Kom. Robotn. Stow. Sport, 
otrzymał od miejsk. Kom Wych. Fizyrz. suo- 
sydjui.i w  wysokości 1.50u zł.

ROZGfirWKf LIGOWE.
LWÓW. Pogoń —  Hasmonea 2 :0  (1:0).
Hasmoaea: G.iinoerg; Redler, Bimbacti;

Schneider, Horowitz, Fleischer: Urich, Grunberg, 
Kruimioltz, Seidel, Balsam.

Pogou: Sobociński; Mauer, Olearczyk; Fich- 
tel, Wacek, Hanke; S.onedd Wichura, Batsch, 
dr. Garmeń, i Szabakiewicz.

! W  pierwszej połowie gra toczu się prze
ważnie na stronie Hasmonei, atald Pogoni pozbŁ- 
wione są jednak wykończenia, tłonaczyć to na 
leży brakiem treningu gdyż chwilami widać prze- 
błysad jej dawnych walorów.

W  30 minucie atak Pogoni kończy się ręką 
obrońcy Redlera, a podyktowany kamy egzekwu
je gewnń: V\7khnra zdobywając tem samem pierw
szy punkt dla swych barw.

Pu zmianiv pól Hasmonea dąży do wyrów
nania, chwilami przechodzi szczęśliwje dó ofeit- 
zywy, lecz atak jej marnuje prawie Że pewne 
sytuacje podbramkowe.

■ W  71 minucie Pogoń zdobywa dugą biam- 
Kę, przez Słonaćkiego, który po ipięknym bie
gu, górnym strzałem umieszczs piłkę w  siaice.

Z pośród 22 graczy najlepszym na boisku 
był Wacek, który wykazał pełnię swej dawne1 
formy. Dobrym również był Redler, jego pie-w- 
ność wykopu, szybka orjemacja i technika sta
wiają go na leaiujm z pierwszych miejsc obroń 
ców piłkarskich L w o w ł .

Sędzia wyklucza z grtj za faul Batschu 
Rogów 7:1 dla Pogoni.

Sędziował p Bkt z  Łodtzi.
KRAKuW. Cracoyia —  Czarni 6: U (5:0 

Sędziował p. Ban . z  Łodzi.

KATOWICE 11. F. C. (Katowice] -  Ruch 
(Wielkie Hajduki) 4 :0  (1:0).

POZNAŃ Warta — Warszawianka 2:1 
(0:0).

TORUŃ. Polonja (Warszawaj — T. K S. (To
ruń) 4 1  (3:0)

W ARSZAWA. Legja — Ł. K. S. 3 :0  (3:0).
ŁoDŹ Wisła -- Turyści 3 :0  (2:0).

—

z a w o d y  M ię d z y m ia s t o w e

KATOWICE. Katowwe — Królewska Huta 
3:2 (2:1)

ZAWODY TOWABZYSKiE.
ykrmna —  Sparta 4:3.

h"r' *' +'£>™ ■
! I. miejsce w  narodówym biegu na przełai 

zrtobłd Sawaryn (Lwów 21:21*2
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T. U. R.
DZIS W E  W T O R E K  27. b. m. w  Zw iązku  Z a - 

w odow jm  E$r o warników  przy ul. Sobieskiego 1. 32. 
odbędue się odczyt tow . Górskiego p. t.: „Ż y d e  
gospodarcze i socjalne w  Stanach Z  jedn o c i on yćh''..

.Komunikaty
JUBILEUSZ 50r- LEC IA  G IM NAZJU M  IV. IM . 

JANA D ŁU G O SZA w e Lw ow ie , odbędzie się w  dhiach 
9, i 10. czerw ca b. r. Komitet jubileuszowy upra
sza wszystkich b. pro fesorów  i wychow anków  te 
g o  zakładu z  okresu 50- letniego, k tórzy dotychczasj 
nie zgłosili jeszcze współudziału w  uroczystości, aby 
Uczynili to w  m ożliw ie najbliższym czasie. Zgłoszenia 
i korespondencje należy sk ierow yw ać do Dyrekcji 
gimnazjum IV im. Jana Długosza, We L w o w ie , i i ,  
N ikorow icza 2., obok Politechniki.

 * .*!?---

z. n. m. s
Dia członków  Z w . Ni czai. M ł. Soc., chcących sko

rzystać przed ferjam i św iątecznem i z bibljuteki; 'gor 
dżiny urzędowania od 18 Jo 20, w e  czw artek  29. marca 

r. b  "  x

;0Liał filmowy.

„DEMON CYkKŁT".
i w  kinie ,,Lew “ , rola g łów na Lon Chaney.

Nieluda senzację stanow i dla licznych wielbicieli 
Lon Cnaney'a, „Demon Cyrki/'. Publiczność zoDaczy 
W  pow yższym  filmie znowu inną postać, kreowaną 
przez św ietnego artystę. I tym razem Lon Chaney p o 
siada sw oją tajemnicę. Posiada ręce, którem i nie
jednokrotnie w ypraw ił na drulgi św iat ludzi stojących 
mu na przeszKoazie, Chcąc się l i k  ryć przed wzrokiem  
poszukującej g o  policji, g ra  rolę kaleki bez rąk. Jego 
paitnęiką jest córka dyrektor;- cyrku, którą aocha, 
ż całą namiętnością sw ej istoty. I na tern Itle roz- 
glry wa się głęboka tragedja, którą znakomicie u w yr 
pukla Lon Chaney. I tu tw o rzy  typ, zamknięty w 
sobio, .człowieka k tórego trawią namiętność", aby je 
zaspokoić, g o tó w  jest jo n ie ś ć  Wszelkie ofiary (am - 
pi towaaie jrąkj, i n ie coft.ąć się przed  żadnym cizyr 
nem, nawet zbrodniczym i* byle sw ó j cel osiągnąć. 
Ggóiem  film jest ciekawy i posiada dużo ekspresji 
k inowej, i warto g o  zobaczyć. '<

E.
„SONATA KREUZEROWSRA'.

w kinie „A p o llo ", roie tgjt. W . S jieerger, Ewa Byron,
Problem  małżeństwa był już niejednokrotnie po

ruszany w  rożnych filmach, mniej lub w ięcej powa 

żnię, uądz też satyrycznie. Nie ujęto jednak dotychczas 
tej kwestji tak g łęboko jak w  „Sonacie K reu zerow - 
skiej", której treść oparta jest w  całości o  arcy
dzieło literatury rosyjskiej, genjjalnego psychologa i 
znawcy dusz ludzkich. Lw a Toistoja, pod; pow yż
szym .tytułem. Film ten więc o podiożu psychologir 
cznem. uwypukla tragedję życia dwu istot zw iązanych 
na zaw sze w ięzam i małżeństwa, wynikłą ze  zbyt lek
kiego ujmowania doboru w  małżeństwie, zaw ieranego 
pod wpływ em  chwilowych podniet, nie ojiartelgo o g łę  
boką miłość. I jak w zw ierciadle odbite są dzieje 
cierpiącej duszy n ieszczęśliw ego małżonka, k tórego pół
stać ująj znakomicie i silnie podkreśli! W . Speergter. 
Rolę zaś .rozkapryszonej i p ozbaw ione j wszelkich skruH 
pujów kobiety grała doskonale E. Brown, art. ro zp a  • 
rządzająea dużymi walorami artystycznymi. Dzieło po
w yższe  sfilm owały wszystkie w ytw órn ie  (czeskie, za p o 
parciem rząd i czeskiego, celem uczczenia pamięci g e 
nialnego L w a  Toisto ja. w  setną rocznicę jego  arę*- 
dzin. Realizacją k ierow ał syn Lwa, Ilja Tołstoj).

■E. ł

OGŁOSZENIA. X
PROSIMY klijentelę firmy Kupferscbmidt, skład, 

mebli, Sapiehy 83., by uiszczała raty tylko pod po
wyższym  adresem, gdyż płacenie rat, komuś innemu1 
zostanie nieuznane. i sp iaw ę  firma odda adw oka
towi

,: ś.r00ek_.lvł/f,< ■'.'/// >W
Ą&,ćfńćf/ffi&k 'W M

jJ//u , ijJ
J i  / sf // >ty t ,/ ' ///

u n a ff  łrtfMfcJi. ri/yfia/fkasA 
rrJi/myt/i //W' 
kfitfabj-t/ Mf/u //o;y /y ■
Jrhltj łt</ frJZf/feif tir wnJyr/ti

y

<®1.

S m a k i  H n  » " Ó H p b  ?od? kolonsrą, mydła toale-
II U  i U li  W U U C I j  towe, szczotki różne poleca

Józef Koleżański Batorego 34 a (budynek Kasy Chorych).

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwisko Wróof,.
Wasyl ur. w  r. 1903 a wydaną przez P. K. U. Gródek

Jagielloński.

R t f l t lS I l ^ P  reflektujący na stałe roboty pod> dią pi
l i  J 11101 6  semnie spłoszenia pod >Stała dostawa* Jo
biura ogłoszeń Brucka Kościuszki 2.

F l n r i ł r a n n u  dla pliso ania, endlowa-
b l C  t t j I e Ł l I j  L i  >■ 'U  nia, mereżaowania obcią
gania guzików, odbijania wzorów dc robót ręcznycn i t. p. 
wykonuje szybko starannie pu cenach konuurencyjnych* 
A Komer, Lwów, Sykstusku 12 w  podwórzu.

Walne ZDromadzenie
podpisanej spółdzielni odbędzie się dnia 16 kwietnia 1928 r. 

O ffudr 13 (1 po południu) w biurze Spółdzielni.
1. Zagajenie i "ybói przewodniczącego.
2 Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej t czyn

ności i rarhcnkyW za czas od 23/9 1926 r. do 31/12 ’ 927 r.
3. Zatwierdź aie sprawozdania zamknięcia rachunków 

i bilansu, oraz udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej

4. Podział zysku.
6. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań jakie Spół

dzielnia zaciągnąć może.
6. Wybór 2 członku * Rad] Nadzorczej.
7. Zmiar crysokości opisowego.
8. Wnioski członków bez uchwał.
Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone ją  w biurze 

Spółdzielni, gdzie przeglądać je możne
Zgod z § 20 statutu Walne Zgromadzenie jest zdólne 

do uchwał bez względu na ilość obicnych członków. 
B P N K L U D O W Y  

Spółdzielnia z odpow. o^ran. w BUSKU koło Lwowa. 
Z a r z ą d :

I. Horowitz S. H. Wilner

wysyłam pocztą .a  załuisuą banzo, 
I  O  I  fadne, uybrai o gr^/jy (najmniej ó kg.) 

po 20 zł» za 1 Lg.t tak ł- ju . powidła śliwko e z cukre *  
w beczułkach 6 kg za 2 zł, bryndzę prawdziwie owczą 

w beczułkach 6 kg. za 14 zł.

F-a M. STUMMER,
na raty! Za  gotówkę!

Taniej niż wszędzie o 2u e 
M  e b lc ,  jyuzany, otomany, kunapLi, łóżka składane- gar

nitury ■ ńoi.owr, wkłady i podjezai, kapy, firanki, pof- 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. {  —  poieca

£. horen1: it Lwów, wnjerowska 4.

KonLurs na dzierżawę frjzjerni,,
Zakłr Pensyjny dla Funkcjonariuszy we Lwowie 

ogłasza konkurs na dzierżawą lokalu fryzjerski* 
go w  Pensjonacie „uwlgród*1 w Krynicy.

Pensjonat obejmuje 180 pokoi gościnnych na 240
łóżek.

Informacje i formularze ofert otrzymać można w  Za
kładzie Pensyjnym we Lwowie, ul. ‘hekarstu 1/A od go
dziny 10-tej do 14-tij.

Oferty należy szłudać u Zakładzie Pensyjnym r «  
Lwowie do dnia 6 kwietnia lv28 włącznie godzina 12-ln 
w południe.

Zasiać. Pensyjny zastrzega sobie dowolny wybór, 
oferty względnie nieprzyjęcie żadnej oferty.

Zakłari Pewsyjny dla Furvcjbnarjatzy.

USTAWA
O  U B E Z P IE C Z E N IU

P R A C O W N I K Ó W
U M Y S Ł O W Y C H

" "A
■' & u,.iv - • ^  4 - ' ' ; ^

CEhA 2 Z ł '

DO NABYCIA
w KSIĘGARNI LUDOWEJ

UL. S.TAJriOCHY 2.

terujcie w Denniku Lądowym,

Wspaniałą pawieść 

B n iliA  ZCsti

IHiL
POLECA

K S I Ę G A R i l d A
LUDOW A

bwriu, s/alnodhy Z

Powiatowa Ka*va C horych w Drohobyczu
rozpisuje

K O N K U R S
na stanowisko le k a rza  * d e n ty s ty  w  B o ry s ła w iu .

Wymagane warunki:
1) Obywatelstwo polskie. <
2) Dyplom doktor? medycyny jednego z Uniwersytetów Pań

stwa Polskiego.
3) Wykazanie się specjalizacją w dziale dentystycznym. 
Pierwszeństwo mają asystenci klinik i lekarze z praktysą

w równorzędnych zakładacn stomatologicznych powyżej dwóch lat 
Warunki wynagrodzenia edle umowy.
Termiu wnoszenia podań do dnia 20 kwietnia 1928 r.
Posada do objeeia od 1. maja 1928 rokn-

Zarząd Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu

Adm lnlstraeja „DZIENNIKA LO DOW EGO1
p r z e n i e s i o n ą  została do lokalu
„IKsiągarni Ludowej”  ieiei.19.s7 ul. Sząjnoehy 2

Redaktor odpowledziidiigc.: BAUDA. *■* Dnuk. Lud. Snółdz, T o t , Wyd. Lwów, ul. L*. Sapiehy i77. ~  Tel. 496.


